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raniem numerów w admlnlstr. „Echa.. 
2 zł. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
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norarlum uwalane »ł ca 
Rękopisów , zarówno utytych lak 1 od 

nuconych, redakcja nte zwraca. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : 
Przed tekatam e j . 1-sz* strona 40 gr . 

ca w. m-m 1 łam. s t r : fi l a m : w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr., zwycz. 1S gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dla 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

•> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
na. 1 trójkolorowe o 100 proc drożej . 

. ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł. 
sny ogłoszeń niedzielnych u o 25 proc 

droższe. 
£a 1 w. mm. w 1 tamie szer. 70 mm. 
(strona 6 ł amów) , w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 tre££ ogłoszeń administracja 
a l * odpowiada. P. Ł O. Nr . 602.880 
Opłata pocztowa olszozona gotówka. 

Przy dźwiękach m u z y k i ra 
śmiertelna pętla zacisnęła sie na szyi. 
Szczegółu iafemniczef zbrodni w Warszawie. 

W A R S Z A W A , 8.5. — Z n ó w ta jemn ' -
cżej zhrpdni dokonano wczora j w W a r s z a 
wie. Oi iarą je j pad ła w zagadkowych oko 
l icznościach 39- lc rn ia żona kelnera, Mar ia 
Apolon ia Jarmoszukowa. 

• Z w ł o k i j e j , uduszonej sznurem od s łu 
chawek rad iowych , odk ry ł nocy ubiegłe j 
mąż. 

Z mieszkania zn iknęły ty lko 2 pierścion 
ki , 2 obrączk i i zegarek zmarłej — ogólnej 
war tośc i oko ło 400 zł. 

. Żadnych ś ladów gospodark i rabunko
wej nie s tw ierdzono. 

P. M icha ł Jarmoszuk, 42- le tn i mężczy
zna, kelner w w in i a rn i Langnera przy u l . 
Focha, od 19-tu lat zajmuje 2 - i zbowe par 
terowe mieszkanko w 1-p ię t rowym muro 
wanym domu, s to jącym w podwórzu przy 
Ul. Dobre j 36. . 

, P r z e d 14-tu laty p. Jarmoszuk ożeni ł się 
Pożycie małżeńskie układało się szczęśl i 
wie . Dzieci nic mie l i . M ieszka l i sami. Przed 
paru la ty kup i l i dwa place na Saskiej K ę 
pie za plażą Koz łowsk iego . 

. P. Jarmoszuk codziennie o godz. 7 -e j 
wiecz. wychodz i ł do pracy. Żona zazwy
czaj odprowadza ła go. 

Chciała również odprowadz ić go i one-
g la j . Padał jednak deszcz, a p. Jarmoszuko 
wa, chora od dawna na kamienie żó łc iowe 
czuła się tego dnia nieco gorze j . Pozostała 
w-domu. 

O godz. 1-ej w nocy powróc i ł do domu 
z bracy' p. Jarmoszuk. Furtkę w niskim, drc 
wrrianVm parkanie; odgradzającym - posesję 
od uffey o tworzy) •mu.;20-łcfhi;'syri dozhrcy 
domu p. Kró la . 

" Kelner ,udał .s ię do swego .mieszkania, 
dq M J ^ c ^ f f e e p . - . w a t f f H ^ Ą o t f e t o M . 
ną_&iQilkc wprost / podwórza . 

P o ' 5 minutach p. Jarmoszuk zaczął d o 
bi jać się do okna mieszkania dozorcy. 

— Marychna nie ży je ! — wołał.. — 
Sprowadźc ie pomoc. 

Syn dozorcy pob ieg ł zaa larmować P o 
go tow ie . Dozorca z żoną udal i się do mie
szkania. • - ' • 

Na kanapie kolo okna leżała w sukn ; , 
p rzyk ry ta czerwonym c iep łym szlafrokiem 
Mar ia Jarmoszukowa. 

Sznur od s łuchawek rad iowych w r z y 
nał je j się w szyję. By ła uduszona... 

Lekarz pogo tow ia s tw ie rdz i ł zgon, k t ó 
ry nastąpi ł przed godziną lub dw iema wsku 
tek uduszenia. 

Narzędz iem zbrodn i by ł sznur od s ł u 
chawek aparatu de tek to rowego, stojącego 
na s to l i ku obok kanapy. S łuchawk i zna jdo
w a ł y się pod p lecami zmar łe j . 

Kto i dlaczego pope łn i ! tę zbrodnię? 
Dużo świa t ła rzucają na tę sprawę spo

strzeżenia p. L is ieck ie j , za jmującej w r a z z 
mężem i dz iećmi sąsiednie, mieszkanie. 

— Jak codziennie — opow iada p. L i 
siecka — zamknę l i śmy, we czwar tek b u d 
kę o godz. 10.30 w ieczorem. Do domu m a 
my niecałe 5 minut d rog i . 

Dziec i już spały. Mąż został w kuchn i . 
Ja wesz łam do poko ju , przy legającego bez 
pośrednio do poko ju pp . Jarmoszuków. Sta 
nęłam przed lus t rem. 

B y ł a dok ładnie — spoj rza łam na zegar 
godz ina *10.4f). 

:•" Nag łe 2a ścianą 

rozległ się łomot. 

Parę s i lnych uderzeń, jakby butem w śc ia
nę. Jakieś g łosy. Z n o w u fcmot, j a k b y p rzy 
jak ie j ś *bó jce : A r p t r W p i n a g l e wst rząsa jący, 
przeciągły, chrapliwy krzyk: . 

s i c w y g r a n e 
DZISIEJSZEGO I CIĄGNIENIA LOTERII KLASOWEJ, 

R 101" Telegram kondolencyjny b. 

ta spalanego 
Niemiecka komisja śledcza w drodze do Ame ryki 

B E R L I N , 8.5. M in is te r lo tn ic twa Rze
szy gen.-p lk . G o c r i n g ogłos i ł z p o w o d u ka 
tastrofy „ H i n d e n b u r g a " następujący k o m u 
n ika t : 

Zaufanie do tyk-kroć w y p r ó b o w a n e j ko 
nuin ikacj i powie t rzne j między N iemcami a 
Stanami Z jednoczonymi nie zostało za
chwiane. Dop iero teraz, spoży tkowawszy 
ostatnie doświadczenie, będz iemy mog l i ko 
munikację tę utrzymać na stałe przy u n i 
knięc iu wszelk iego niebezpieczeństwa. Je
steśmy pewn i , że w dokonaniu tego dzieła 
okażą nam swą pomoc Stany Zjednoczone. 

Premier Goer ing zarządzi ł równocze
śnie prowadzenie w przyśpieszonym tem
pie robót około wykończen ia znajdującego 
się w warsztatach -Fr idr ic l ishafen sterowca. 

P E Ł N Y S K Ł A D KOMISJI N IEMIECKIEJ . 

B E R L I N , 8.5 — Niemieck ie b iuro i n 
formacyjne podaje pełny skład niemieckiej 
komis j i ś ledczej, k tóra dziś rano udaje się 
specjalnym samolotem przez Cherbourg na 
parowiec „ E u r o p a " , idący do A m e r y k i . Do 
komis j i tej wchodzą : dr Eckcner, dr Duerz-J 
prof. Brek, inż. Hofmann, prof. D ieckmann 
i por. Bre i thaupt ż min is ters twa lo tn ic twa. 

„ H i n d e n b u r g a " kp t . E rns t Lehmann zmar ł 
wczora j o godzinie 18-ej . 

K I M B Y Ł Z M A R Ł Y K O M E N D A N T 
S T E R O W C A . 

B E R L I N , 8. 5. — Śmierć kpt . Lehmanna 
w y w o ł a ł a w całych Niemczech g łębokie 
wrażenie. Po Eckenerze Lehmann by ł j e 
dną z na jwyb i tn ie jszych postaci lo tn ic twa 
s terowego. 

O G Ó L N A L ICZBA Z A B I T Y C H . 
L A K E H U B R S T , 8. 5. — T o w a r z y s t w o 

b u d o w y „ Z e p p e l i n ó w " donos i , że ogó lna 
l iczba of iar katast ro fy „ H i n d e n b u r g a " w y 
nosi 34 zab i t ych , z czego 11 pasażerów, 
21 cz łonków za łog i , jeden członek załogi 
manewrowe j oraz jeden p rzygodny w idz . 

T E L E G R A M K O N D O L E N C Y J N Y . 
L O N D Y N , 8. 5. — Pozosta l i p rzy życiu 

b. cz łonkowie załogi s terowca angielskiego 
„ R . 1 0 1 " , k t ó r y uległ katast ro f ie we F r a n 
cj i w r. 1930, przesłal i do k i e r o w n i c t w a 
zak ładów b u d o w y „ Z e p p e l i n ó w " w Fr ie -
dr ichshafen te legram kondo lency jny z po 
wodu katast rofy s terowca „ H i n d e n b u r g " . 

P O D W P Ł Y W E M K A T A S T R O F Y . . . 
W A S Z Y N G T O N , 8.5. — Komis ja w o j 

skowa senatu uchwal i ła pod w p ł y w e m k a 
tastrofy „H indenburga ' . ' ' p ro jek t - -us tawy o 
uła tw ian iu w y w o z u i 'sprzedaży hef ium, k tó 
ry jest monoRoJawyui wy robem Stanów Z je 
dnoczonych. . W y w ó z , odbywać, się będzie 
w ograniczonych ' . i l ośc iach , 'n iedos ta tecz 
nych dla celów w o j s k o w y c h ' i " m o g ą c y c h 
jedyn ie . pokryć zapotrzebowanie Niemiec 
do utrzymania t ransat lantyck ie j - 'komunika
cj i s terowcami . • 

Z G O N K A P I T A N A L E H M A N N A . 
L A K E H U R S T , 8.5. — B y ł y dowódca 

Z J A W I S K O E L E K T R Y C Z N E P O W O D E M 
K A T A S T R O F Y . 

B E R L I N , 8. 5. — Przewodniczący t o 
warzys twa b u d o w y „ Z e p p e l i n ó w " dr. 
Eckener . wyg łos i ł wfez$raj; wieczór prsez 
radio p rzemówien ie na temat katast rofy 
sterowca r , JH inc ł enbu rg " v -Na< podstawie 
i s i a t i j t o o t rzymanych w i a d o m o ś c i o ś w i a d 
czył on; ze doskonała organ izac ja amery
kańskich w ładz lo tn iczych wyk lucza nypo-
tezę sabotażu. ,Mqra,- początkowo uważana 
by ła za.pra^ydopódobną. 'Raniem'" Eckene-
ra, powodem katast ro fy b y ł y raczej z j aw i 
ska elektryczne, powsta łe wsku tek n ieko
rzystnych w a r u n k ó w • 'atmosferycznych; ' 

— Aaaa ! 
Coś j a k b y rzężenie. I cisza. A potem o d 

głos ciężkich męskich k roków . Ktoś ner
w o w o chodzi ł po poko ju . Wszys t ko to r a 
zem t rwa ło na jwyżt •; 3 m inu ty . 

Myś la ł am, że p, Jarmoszuk jest v d o 
mu i pok łóc iwszy się z żoną pob i ł j ą . 

P R Z Y D Ź W I Ę K A C H S E R E N A D Y . 
Z »opowiadania p. L i s ieck ie j , "og lędz in , 

mieszkania pp . Ja rmoszuków oraz z. ob
dukc j i zw łok , częściowo od two rzyć móż 
na. p rzeb ieg zbrodn i . . . . . . ^ 

Prawdopodobn ie morderca by ł zna jo 
m y m Ja rmoszukowe j , b o w i e m wpuśc i ł a go 
ona do mieszkania w ieczo rem. O które j 
godzin ie przyszedł — nie w i a d o m o . 

Ja rmoszukowa czyta ła książkę, k t ó r ą 
znaleziono obok kanapy. 

Po tem leżąc, czy siedząc na otomanie 
założyła na uszy s łuchawk i r ad iowe . 

N iespodz iewan ie morde rca rzuc i ł się 
na swą of iarę. G w a ł t o w n a szarpanina i w a l 
ka. Poręcz kanapy uderzy ła o ścianę. Z b r o 
dniarz zacisnął już sznur od s łuchawek na 
szyi swej of iary. . . Rzężenie.. . 

Wszys tko to słyszała przez ścianę p. 
L is iecka . 

Ja rmoszukowa nie ży ła . M o r d e r c a u ł o 
ży ł ją na kanapie, p r zyk ry ł sz la f rok iem. 

B iżu te r ia leżała w t e k t u r o w y m pude łku 
w szuf ladzie toa le ty . Mo rde rca w y j ą ł za
war tość pude łka . 

W szafie między b ie l izną zna jdowa ła 
się książeczka oszczędnościowa z w k ł a 
dem 3500 z ło tych . M o r d e r c a nie zabrał 
je j . N i e wz ią ł równ ież ze stołu w kuchn i 
b laszanej ska rbonk i , w któ re j by ł o p rze
szło 10 z ło tych b i l onem. 

Kiedy morderca opuścjł mieszkanie? 
Kilka minut przed północą ktoś zastu

kał do okna s t różówk i . Wyszedł syn do
zorcy. Przy fur tce stał jak iś m łody czło
wiek w jasnym ub ran iu . 

W domu łącznie z suterynami znajduje 
się 17 mieszkań. Syn dozorcy Sądził, iż 
niezna jomy wraca Z w i z y t y od któregoś z 
loka to rów . 

O t w o r z y ł fu r tkę . Młody, cz łow iek w r ę 
czył mu monetę 50-g roszową, prosząc o 
wydan ie 30 gr reszty. 

Syn dozorcy wszedł do s t różówk i 
wz ią ł d robne pieniądze z szuf lady i w y d a ł 
resztę n ieznajomemu, k tó ry zachowując 
c iągle spokój podz iękował i zniknął na 
u l icy . 

Po w y k r y c i u zbrodni zainteresowano 
się n ieznajomym młodzieńcem. Wszyscy 
lokatorzy zgodnie s tw ie rdz i l i , iż żaden 
młodzieniec nie opuszczał ich mieszkań o 
północy . 

Zagadka ponure j zbrodn i nie została 
jeszcze rozwik łana, jeżel i jednak morder
cą by ł k toś ze znajomych pp. Jarmoszu
k ó w , n iewątp l iw ie aresztowanie j«go na
stąpi w najb l iższych godz inach. 

W A R S Z A W A , 8.5. — . W drug im dniu 
c iągnienia Loter i i K lasowej , , .większe w y 
grane pad ły na" następujące numery. 

10.000 : z ł — 15066 "132346 166868 

5.000 zł — 8139 181321 

2.000 zł — 3325 18309 33035 67168 

: 0 : -

74678 87149 99539 126094 129616 1422/51! 
144706 154563 190066. 

1000 -z ł — 3434 8736 14768 34957,. 
38786 :44593 52095 72922 76431 76943 
81606 88630 91475 91647 101576 106621' 
127025 134978 145318 153032 155707, 
158427 157165 1.58429. 

Powstańcy zajęli szereg szczytów górskich 

marszu na Bilbao 
" R A B A T , 8. 5. — Agenc ja H a v a s a ' d o 

n o s i : Tutejsza rozgłośnia og łos i ła następu 
j a c y komun ika t : ' Podczas gdy na posiedzę 
niach komi te tu n ie in terwenc j i delegaci so
wieccy kruszą kopie* 'o i n iebombardowan ie 
o twa r t ych miast w H i s z p a n i i , równocześnie 
samolo ty rządowe bombardu ją l iczne m i a 
sta, znajdujące się w rękach pows tańców, 
zabi ja jąc kob ie t y i dzieci . N i e da le j , j a k 
wczora j lo tn icy rządowi obrzuc i l i bomba
m i Saragossę, p o w o d u j ą c l iczne o f ia ry 
w ś r ó d bezbronnej ludnośc i . D z i w n y m zbie 
gienr o k o l i c z n o ś c i ' n i e została zniszczona 
bombami ka ted ra w Saragossie, s łynny za 
bytek sz tuk i . 

N a f ronc ie b iska jsk im w o j s k a powstań 
cze posunęły się naprzód, za jmując m i e j 
scowości Agnet i , Taba le , Urcjuiore, szereg 
wyn ios łośc i w łańcuchu gó rsk im Ossoyo-
gue, dominu jących nad pozyc jami przec iw 
n lka, oraz szczyty gó rsk ie "Urquinendi 
San A n d r e s . S t ra ty n ieprzy jac ie la w lu 
dziaCh i mater ia le wo jennym są o lb rzymie . 

K O M U N I K A T B A S K Ó W . 

B I L B A O , i. 5. — Oficjalny komunikat 
rady obrony kraju Basków donosi, i e lot
nictwo powstańcze bombardowało wczo
raj pozycje Sallube, w y w o ł u j ą c poża r so
snowego lasu. 'Oddzia ły rządowe odpar ł y 
n ieprzy jac ie lsk i atak na górsk i szczyt T r u -
ende. W ataku t ym bra ło udz ia ł po st ronie 
pows tańców 16 czo łgów. Z innych odc in 
k ó w f rontu nie ma nic do doniesienia. N a 
froncie madryck im ar ty ler ia rządowa b o m 
ba rdowa ła powstańcze pozyc je. A t a k i , 
p rzeprowadzone wczora j na froncie b iska j 
sk im przez pows tańców, b y ł y nacechowa
ne n iezwyk łą zaciętością i w o l ą zwyc ię 
s twa . 

W Y B U C H P O C I S K U W M A G A Z Y N I E . 

M A D R Y T , 8. 5. — Agencja Havasa 
donosi: w dniu wczora jszym ar ty ler ia po 
wstańcza bombardowa ła g w a ł t o w n i e M a 
dry t . Oko ło 50 poc isków upadło w dziel
nicach Pont To lede , Las Del ic ias, Puerta 
del Sol i Gran V ia . Jeden z poc isków-eks 

p lodowa ł w. w i e l k i m magazyn ie , p o w o d u * 
jąc i iczne o f iary . W., c iągu wczora jszego 
dn ia . zos ta ł o w M a d r y c i e ' o k o ł o 60-OSÓb 
z a b i t y c h ' i ' r a n n y c h . / 

U M A C N I A N I E Z D O B Y T Y C H P O Z Y C J I , 

S A L A M A N K A , . 8 . 5 . — Of i c ja lny k o m u 
n ika t łgenera ihe j k w a t e r y powstańcze j d o 
nos i : .armia pó łnocna : na f roncie a ragoń 
sk im o ż y w i o n y ; po jedynek a r t y l e r y j sk i . "Na 
f ronc ie ; .b iska jsk im oddz ia ły powstańcze 
umocn i ły zdobyte wczo ra j pozyc je. D w a 
kont ra tak i wo j sk r ządowych , mające na 
celu odebranie tych pozycy j , zostały z 
w i e l k i m i s t ra tami d la n ieprzy jac ie la o d 
par te. Na l in ię powstańczą zgłaszają się 
l iczni zb iegowie z oddz ia łów bask i j sk ich 
z bron ią w ręku ! 

Na f roncie Santander atak, p r zep rowa 
dzony przez oddz ia ły rządowe na odc inku 
Ci l le rue lo , został odpar ty . 

Na froncie madryck im wo jska powstań ' 
cze p rzeprowadz i ł y korzystne operacje na 
odc inku. T a g e , w pob l iżu To ledo . 

Z f rontu Av i l a i Sor ia nie ma nic waż; 
nego do doniesienia. 

Rekordowy lot. 

Od poniedziałku 
• i autobusów 

L O N D Y N , 8.5. — Powszechnie ocze
k iwane jest, źe dciś nastąpi porozumienie 
pomiędzy s t ronami w londyńsk im st ra jku 
au tobusowym i że od poniedz ia łku przy
wrócony będzie normalny ruch . 

normalny 
Istnieje tendencja, aby doda tkowe k o 

szty, v ^ w o ł a f l » ^ s k r ó c * i w a « v d i i i a pracy o 
pół godz iny, pokryć przez podniesienie 
op ła ty na dłuższych dystansach. 

99 proc. gwiazd tilmowycH S 

popiera strajk w Hollywood 

Australijski lotnik Broadbent (na lewo) 
przybył na lotnisko Lympae (Angl ia) prze
bywając trasę Australia — Anglia w re 
kordowym czasie 7 v dni , 19 godzin, 50 m i 
nut. Zwycięzcę wita mały adept lotnictwa. 

H O L L Y W O O D , 8. 5. — Prezes zwiąż 
ku zawodowego a r t ys tów k i n o w y c h A u -
brey Auc la i r oświadczy ł , że 99 procent 

• j i a jwyb i tn ie jszych^ar tys tów skłania się - na 
rzecz poparc ia s t ra jku techn ików i robotn i 
k ó w w y t w ó r n i f i l m o w y c h , o ile żądania 
przez Miich • wysuwane -nie będą ••.uwzględ

nione. 
Rokowania pomiędzy związk iem zawo 

d o w y m a w y t w ó r n i a m i toczyć się będą 
dalej w dniu dz is ie jszym. 

Prawdopodobn ie ostateczna decyzja 
a r tys tów zapadnie w niedzielę w ieczo
r e m , i , . . 

Reprezenlaeu inc K i n o 

„ n r a ł t 

W 3-c im 
t y g o d n i u 
wyśw ie t l an ia 

Cdi U NA PORANKI 
O G. 12 I 2 OD dr. 

NI 

1 
R y c e r s k i rapsod l i s topadowego powstan ia z udz ia łem 

Specjalne ulgi dla młodzieży szkoliuj 

WIECZOROWE <4 ®2 
SEANSE OD M. 

pu ł ku u łanów Zas ławsk i ch 

a okazaniem . 
leg i t ymac j i . I 

Pomysłowy właściciel statku 
Katastrofa w zatoce gryfjskiej. 

G R Y F I A (Pomorze P rusk ie ) , 8. 5. — 
W zatoce g ry f i j sk ie j zatonął wczora j spa 
ce rowy statek, na k tórego pok ładz ie z n a j 
dowa ło się 4 ludzi załogi i 9 s tudentów. 
Ocala ł jedynie właśc ic ie l s ta tku, k t ó r y 
p rzyw iąza ł się do wys ta jącego z w o d y 
masztu i przez 16 godz in oczek iwał na ra 
runek. 

Dolar 5.2© 
Kurs oficjalny. Bank Polsk i kupowa ł 

do la ry p o - 5 . 2 6 , funty angielskie 26 .01 , 
f rank i szwajcarskie 120.40 (za 100). f r a n 
k i f rancuskie 23.56, za l i r y w łosk ie p łaco
no 23.20 
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Przyroda województwa łódzkiego 
TB pod opieką... Warszawy. Hi 

W A R S Z A W A , 8 . 5 . — Rozporządze
niem minist ra wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego ustanowione zostały w 
Krakowie, Warszawie, Poznaniu, Lwowie i 
Wilnie komi te ty ochrony przyrody. Komi
tety te mają na celu spopularyzowanie klei 
ochrony przyrody wśród społeczeństwa, 
jak również popieranie poczynań władz, 
urzędów i instytucyj państwowych i samo
rządowych, oraz instytucyj i organizacyj 
społecznych w dziedzinie ochrony przyro
dy. W skład komitetu ochrony przyrody 
wchodzą członkowie właściwego oddziału 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody, dele 
gaci władz, urzędów, instytucyj państwo
wych i samorządowych, instytucyj nauko
wych i innych instytucyj i organizacyj spo
łecznych, oraz osoby zaproszone przez 
przewodniczącego komitetu. 

po zadań komitetu należy inicjowanie i 
popieranie wszelkich poczynań, mających 
Ita celu ochronę przyrody, a w szczególno
ści: współdziałanie z oddziałami Państwo
wej Rady Ochrony w zakresie ochrony przy 
rody; utrzymywanie łączności z instytucja
mi naukowymi organizacjami społecznymi, 
mającymi na celu ochronę przyrody; pro
pagowanie idei ochrony przyrody; sprawo 

wanie opieki nad roślinami, 
podlegające ochronie. 

uznanymi za 

Terenem działalności komitetu ochrony 
przyrody jest obszar objęty działalnością 
odpowiedniego oddziału Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody, a mianowicie: komitet 
ochrony przyrody w Krakowie obejmuje 
swą działalnością obszar województw kra
kowskiego, kieleckiego i śląskiego; komitet 
ochrony przyrody w Warszawie obejmuje 
m. st. Warszawę oraz obszar województw 
warszawskiego, białostockiego, lubelskiego 
łódzkiego i poleskiego; komitet ochrony 
przyrody we Lwowie obejmuje obszar woje 
wództw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiero; komitet o-
chrony przyrody w Poznaniu obejmuje ob
szar województw poznańskiego i pomor
skiego, oraz komitet ochrony przyrody w 
Wilnie — obszar województw wileńskie
go i nowogródzkiego. 

Wydatk i związane z działalnością ko
mitetów ochrony przyrody mogą być po
krywane z Funduszu Ochrony Przyrody, 
lub też z odpowiednich kredytów budżeto
wych Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 

WŁAMYWACZE W SKARBCU BANKU 
tiradzseż 20 tysi^ey złotycH. 

I N O W R O C Ł A W , 8 maja. 
Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 

włamali się do oddziału inowrocławskie
go Banku „Kwilecki i Potocki" przy ul. 
Królowej Jadwigi , rozpruli kasę ognio
trwałą i zabrali blisko 20 tysięcy zł. go
tówki. 

Kasiarze pracowali z«wielką ostrożno
ścią i nie zostawili żadnych za sobą śla
dów. 

Do skarbca banku włamali się w ten 
sposób, iż wpierw dostali się przy pomo
cy wytrycha do graniczącej z bankiem far-
biarni Koppa, gdzie wyrąbali otwór w mu 
rze i stąd przedostali się już do wnętrza 
banku. 

Natychmiast po zauważeniu kradzieży 
zjawiła się na 'miejscu komisja sądowo-śle 
dcza, która przystąpiła do przeprowadze
nia dochodzeń wstępnych. 

l a w i k ł a n u spór o skonfiskowane dobra 
B I A Ł Y S T O K , 8 maja 
W roku 1872 katecheta prawosławny 

Grzegorz Antonikowski nabył od rządu 
rosyjskiego na ulgowych warunkach ma
jątek Zalesiany w woj . białostockim, skon 
fiskowany obywatelowi ziemskiemu Teo
filowi Kobylińskiemu za agitację przeciw-
rządową. Po śmierci Antonikowskiego, czę 
ściowo w dtodze spadkobrania a czę
ściowo, w drodze aktów kupna, majątek 
Zalesiany przeszedł na własność obecnych 
hipotecznych właścicieli — Borysa Łosz-
kejta, Natalii Łoszkietowej i Ludmiły Kun 
driukowej. W okresie kilkudziesięciu lat 
posiadania majątku przez nowych właści
cieli, majątek uległ dużym zmianom, gdyż 
Łosźkejtowie powiększyli obszar w dwój 
nasób. 

Przed Wojną światów.-} przeprowadzo
no komasację gruntów dworskich z grun-
tamUwlościadskjrrji,,którą wywołała wiel
kie wniany (ma^ąłeicoył w szachownicy, 
składał się ze stu klfkifdzlcsięciit oddziel
nych części). Po wojnie została przeprowa 
dzona parcelacja ,przy czym mniej więcej 
polowa majątku przeszła między włościan. 

W roku 1928 spadkobierca Teofila 
Kobylińskiego, Maksymilian Walewski , 
wniósł do Sądu Okręgowego w Białymsto 
ku pozew, żądający zwrotu majątku Z a 
lesiany, jako skonfiskowanego jego przód 
kowi. Łosźkejtowie, obecni właściciele, 
podnoszą zarzut, że obecny majątek Zale 

siany terytorialnie jest zupełnie odmienny 
od majątku ongiś skonfiskowanego Koby
lińskiemu i że poza nazwą Zalesiany nie 
ma nic wspólnego z tamtym majątkiem i 
że również pozwane Natalia Łoszkejt i 
Ludmiła Kundriukowa nie podlegają kom 
petencji sądów polskich na mocy art. 17 
traktatu ryskiego, jako zamieszkałe stale 
w Rosji Sowieckiej. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku pozew 
Walewskiego oddalił, wychodząc z zało
żenia, że majlątek Zalesiany jest różny te 
rytorialnie od skonfiskowanego. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana przez 
Sąd Apelacyjny. 

ZATARCI t# $tflECIE PRAC** 
Ł Ó D 2 , 8 maja. W dniu dzisiejszym w 

przędzalni i tkalni w fabryce N. Eitingona 
i Ska (Dowborczyków 30) odbył się jedno 
godzinny strajk protestacyjny w godzinach 
od 9 do 10-ej. 

Powodem protestacyjnego strajku, w 
którym wzięło udział około 1500 robotni
ków, była nieoczekiwana redukcja robotni
cy. 

W SCHLOESSEROWSK1EJ M A N U 
F A K T U R Z E . 

Ł Ó D Ź , 8 maja. Wczoraj Związki Zawo 
dowe interweniowały w Schloesserowskicj 
Manufakturze w sprawie uregulowania płac 
na tkalni i przędzalni. 

Na tkalni powstały różnice za okres od 
9 listopada r. ub. do 14 lutego rb., obli
czano bowiem zarobki w zależności od sze 
rokości krosien a nie od produkowanych 
artykułów. W wyniku interwencji firma zo
bowiązała się sporządzić wykaz płac w za 
leźności od produkowanych artykułów 1 
powstałą stąd różnicę płac uregulować w 
najbliższym czasie. 

Jeśli chodzi o przędzalnię to w zwią
zku ze stosowaniem w produkcji lnu robo
tnicy zażądali zasadniczego podwyższenia 
stawek płacy. W związku z tym odtjędzie 
się w nadchodzącą środę konferencja obo
pólna w Inspekcji Pracy. 

DZ IŚ O G Ł O S Z E N I E DECYZJI . . . 
Ł Ó D Ź , 8 maja. Wczoraj w Urzędzie W o 

jewódzkim odbyło się posiedzenie Nadzwy
czajnej Komisji Rozjemczej dla przemysłu 
budowlanego w celu wydania orzeczenia w 
sprawie warunków płacy i pracy. 

Komisja wysłuchała postulatów organi
zacyj zawodowych robotniczych, postula
tów pracodawców i uzasadnień tych postu
latów, po czym rozpoczęła obrady nad u-
stalenicm nowych warunków płac i prac w 
przemyśle budowlanym. 

Decyzja Komisji Rozjemczej zostanie 
w dniu dzisiejszym o godz. 12-ej opublr4-
kowana w lokalu Okręgowej Inspekcji Pra
cy-

Haidg obywatel powinien mać 
ięzyh polski w słowie i piśmie-

ŁÓDŹ, dn ia 8 ma ja . — W c z o r a j w Zarżą 
dzie M i e j s k i m odby ła zie kon fe renc ja rep re ten 
t en tów władz, i społeczeństwa w spraw ie unor 
m o w a n i a ruchu ul icznego w Lodz i . 

Na kon fe renc j i t e j usta lono, ze w dn iu 23 
m a j a r.b. zorgan izowana zostanie nauka eho-

ŻYCIE ZGIERZA 
15-to minutowe obrady Rady Miejskie!. 
Likwidacja drogi przc i terenu „Boruty'' 

Wczoraj o godz. 19.30 odbyło się posie- i WYSOKIE ODZNACZENIE MIESZKAŃCA 
ie Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
^denta Świercza. 

Wczoraj 
dzenie \ 
prezydenta Świercza. 

Posiedzenie to, zwołane 

Przelotne deszcze. 
Stan pogody w Łodzi. 

Ł Ó D Ź , 8 maja. Dziś o ge-dz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 11 stopni powyżej 
zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa cie
PŁOTA w śródmieściu wynosiła plus 8 sto
pni. 

Ciśnienie barometryczne — 755 mil i 
metrów. Zapowiedź pogody zmiennej z 
przelotnymi deszczami. Słabe wiatry z kie
runków zachodnich. 

jedynie 
wzięcia powtórnych pilnych uchwał, 

dla po-
trwało 

bardzo krótko, bo zaledwie 15 minut. 
Porządek obrad został bez dyskusji przy

jęty. Nad protokółami z ubiegłych posiedzeń 
wywiązała się dyskusja, po czym protokóły 
te przyjęto. Na porządku dziennym zna|do-
wala się druga uchwała w sprawie zmiany 
warunków pożyczki Ulenow*kiej. Prezydent 
Świercz krótko poinformował radnych o lsto 
cie zmiany po czvm Rada jednogłośnie wa
runki te drugą uchwalą przyjęła. 

Rewnież bez dyskusji pciwzicto drugą 
uchwałę w sprawie zaciągnięcia z Funduszu 
Pracy pożyczki w wysokości 40.000 zł. na 
budowę targowiska miejskiego. 

Ożywienie wniosła sprawa zamknięcia 
drogi do Sokołowa przecinająca Zakłady 
Przemy>łu Chemicznego „Boruta" w obrę 
bie tej (abryki. Przemysł Chemiczny łącznu 
z Zarządem Miejskim wybudowały do S o k o 
łowa inną drogę do szosy Aleksandrowskiej 
przez Bzurę i przyległe łąki. Drogę starą 
uchwalono zamknąć z tym, że firma pokry
je połowę kosztów na brukowanie nowej 

ODZNACZENIE 
ZGIERZA. 

Zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospo
litej p. Kaczmarek Marcin, zam. w Zgierzu 
przy u). 1 Maja 57 został odznaczony Krzy
żem Niepodległości z Mieczami za prace nie 
podleglceciowe. Odznaczony jest synem po
wstańca z 1863 r. Jako członek partii „Prole
tariat" organizował koła robotnicze, które 
obok wysuwania żądań ekonomicznych, sta
wiały żądania narodowe, krzewiąc idee wal 
ki z zaborcą. P. Kaczmarek w swoim mie
szkaniu fabrykował pociski wybuchowe. 
Pierwszy pocisk postanowiono rzucić do mie
szkania znanego łódzkiego fabrykanta Ku-
nitzera, u którego w gościnie miał być guber 
natnr piotrkowski Miller, szef piotrkowskiej 
żanrfarnrerii pułkownik Hochfcld oraz polic 
majster łódzki Daniłczuk. - ' 

dzenia w prostokącie o b j ę t y m u l i c a m i : Po
morską , K i l i ńsk i ego , N a w r o t , Z a m e n h o f f a , 
Gdańską, 11 L is topada oraz ul ice Nowomie jeka 
1 Zg ie rska do Ba łuck iego R y n k u . 

Dz ień n a u k i chodzenia poprzedzony zostanie 
odpowiednią p ropagandą. • 

W awiąaku z t ą os ta tn ią sprawą odby ła się 
na kon fe renc j i dyskus ja na t e m a t odpowied
n ich u lo tek p ropagandowych . 

Otóż i n i c j a to rzy zorgan izowan ia dn ia n a u k i 
chodzenia naś ladując m. st. Warszawę propo
nowa l i wydan ie u lo tek p ropagandowych w Ję
z y k u po l sk im i żargon ie . Przec iwko t e m u o-
st ro •ftfprotffstDwnT •prtedtt.awJMet T - w a P r z y 
jac ió ł L o d z i ,p. inż . Goebel, powołu jąc sie na 
odpowiednie przep isy ua tawy nak łada jące j o-
bowiązek na obywate l i w ładan ia Jeżykiem pol 
sk im w słowie i p iśmie. 

Na leży mieć nadzie ję, że propagandowe ulo 
t k i wydane zostaną, t y l k o w Języku p o l t k i m . 

drogi. 
Na tym 

jednak nie pociągnął za sobą śmierci dygni
tarzy. Sprawcy zdołali umknąć. Dopiero po 

Przemysł 'FIIMHI7R«e >*r™',a'ECwnym c z a * i e W 3 k u t e k zdrady aresztowano 
rrzemyst Chemiczny ł ą c z n i e ^ czerwca 1893 r. Kaczmarka. Po 32 miesią

cach więzienia, śledztwa i tortur skazano 
Kaczmarka na karę śmierci, którą z okazji 
koronacji Mikołaja I I zamieniono na kator
gę. Skazany na karę śmierci został również 
ojciec powstaniec, na zesłania w Zabajkalsk 
na więzienie. Po przebyciu katorgi w Aka-
tui i ki lkunastu lat zesłania w Zabajkalskim 
kraju, gdzie umarł mu ojciec i żona, Kaczma 
rek wrócił do Polski w listopadzie 1922 r. 

obrady o godz. 19.45 zamknięto. 

losowaiift 3 proc. mml pożyczki 
inwestycyjnej i em!. 

Z ł 1 LDZ,EH? L 0 S 0 W A N L 4 . 

sts if-A r*n sta sts 

SfcJi SfcS. !Si iSfcs 

SK SfcS SfcS SfcS ffitfi 
3 l 7 9 - 4 o 8 2 1 3 - 3 9 3 2 4 3 - 4 9 M 6 7 - 2 2 ŚS£Z« 
SStli

 3625


f i SŁ* Sfcg 

3668—60 3737—11 3757—50 T7<łH l o aa,« 7, 
3 8 2 6 - 1 6 3 8 1 3 - 2 1 3 8 0 0 - f i S l̂ 408f ? 
4 1 1 6 - 4 4 4 2 0 2 - 4 1 4 2 2 8 - 3 9 4 2 6 6 - 1 2 tt£l}s 
4 8 8 8 - 5 0 4 5 7 0 - 6 4 7 2 4 - ^ 6 4 7 4 6 - 6 4883~a« 

4 S 5 3

-
3 6 4 S S 0

-
8

1 4 M 5 - M SżfcS 
4 9 2 7 - 3 3 5 0 1 0 - 1 1 5 0 1 2 - 6 5 0 4 7 - 2 1 5 7 4 - 3 7 

2M,̂ Tr37 Ł 
g K ł - M 6 2 3 8 - 3 3 6 3 8 8 - 6 6.889—39 6511—12 
6 6 1 2 - 4 9 6 5 3 0 - 3 8 6 6 1 8 - 0 8 66 .37-38 6 8 0 1 - 6 
6 7 8 9 - 5 0 6801-30 6 8 1 4 - 6 6873ZT 6 %0-21 
6 9 7 2 - 3 9 7253—46 7 2 2 0 - ^ 3 7 1 9 0 - 5 0 7271 ™ ™M2 7 3 0 1 - U 7 4 l l - 8 7605=3* ? 5 ^ 2 
7 7 3 4 - 3 2 7 8 5 1 - 5 0 7 8 8 5 - 2 8 7 9 0 8 - 6 MUZJ£ 
840J -33 8 5 1 5 - 3 8 8515—39 8 6 0 8 - 1 2 8601—8 
8868—11 8 8 7 0 - 3 7 9 9 8 2 - 3 8 9 3 0 3 - 6 9324 
9479-30 8622—8 9 6 4 3 - ? 9 6 8 7 - ^ 2 9 « d n ~ ^ 
9960-60 9 9 7 5 - 3 6 iSkKŜlSjtS 
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i. E. ks. biskup Sonik 
zarządcą diecezji kieleckiej. 

KIELCE, 8.5. — Dnia 7 bm. o godz. 
8 -e j rano kanonicy kapituły kieleckiej, po 
wysłuchaniu Mszy św. do Ducha Św., od
prawionej w katedrze, zebrali się w sali 

, , . . kapitulnej Kurii Biskupiej celem dokonania 
W/buch bomby i wyboru wikariusza kapitularnego do czasu 

mianowania przez Stolicę św. nowego b i 
skupa ordynariusza. Wikariuszem kapitu 
larnym (zarządcą diecezji) został wybra 
ny J. E. ks. biskup sufragan kielecki Frań 
ciszek Sonik. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 
(—) Polska uzyskała na konferencj i cukrowni

czej w Londynie kontyngent wywozowy w wysoko, 
ści 120 000 ton cukru. 

(—) Premier Sk ładkowtk i odbył inspekcję wo
jewództwa lwowskiego. 

(—) Sąd Najwyższy w Warszawie uchyl i ł czę
ściowo wyrok Sądu Apelacyjnego w sprawie zajść 
w Przytyku. Z 2" skarg kasacyjnych Sąd Najwyższy 
uwzględnił 9 skarg: 6 Polaków (Strzałkowskiego, 
Wójc ika, Stępnia, Wierzbickiego, Gospodarczyka i 
Iwańskiego) i 3 żydów (Szulima Leski , K i r tzen-
cwajga i Frydmana). Resztę skarp; odrzucił. Uwzglę 
dnione sprawy będą ponownie rozpatrywane przez 
Sąd Apelacyjny. 

(—) Miesiąc kwiecień, jako pierwszy miesiąc 
roku budżetowego 1937/38, wykazał dalsze wzmo
cnienie sytuacji budżetowej państwa. 

Nadwyżka budżetowa za miesiąc kwiecień wy
raża się kwota 750 tysięcy złotych (w kwietn iu rO» 
ku ubiegłego — 450 tysięcy złotych). 

(—) Ze Złoczowa donoszą o strasznej zbrodni i 
dakonanej na właścicielce dóbr Mar i i Jasińskiej i 
Jej bracie Mieczysławie. 

Do domu ich przybyl i trzej osobnicy, udając wy 
wiodowców, którzy mają przeprowadzić rewizję po* 
lityczną. Dokonawszy rewizj i napastnicy pod pozo
rem zawiezienia do Komisariatu do przesłuchania, 
zabrali Jasińskich do samochodu. W drodze zastrze
l i l i ich, po czym wróci l i do dworu i zabrali k i l ka 
czy kilkanaście tysięcy złotych i biżuterię. Pol icja 
wszczęła energiczny pościg, w czasie którego ran i 
ła jednego z bandytów. 

( — ) Jutro o godz. 10 w lokalu przy ulicy 
Żeromskiego 74, odbędzie sie zjazd delega
tów majstrów fabrycznych z całego terenu 
Rzphtej. Na porządku dziennym zjazdu r. i 
naczelnym miejscu znajduje się sprawa za
warcia umowy zbiorowej w przemyśle włó
kienniczym. 

( — ) W siedzibie wojewódzkie) komen
dy policji w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 152, odbyło się uroczyste zaprzysięże
nie szeregowych policji, nowoprzydzielo-
nych clo służbv w okręgu łódzkim. 

Przysięgę odebrał komendant wojewódz
ki inspektor dr. Torwiński, w otoczeniu ofi
cerów policji, który wygłosił okolicznościo
we przemówienie. 

( — ) Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
zgodził sie na próbne podwyższenie zasiłku 
chorobowego od 1 maja br. do 60 pruć, za
siłku połogowego do 75 proc. przeciętnego 
wynagrodzenia. 

Podwyższenie zasiłku chorobowego po
woduje automatycznie podwyższenie zasił
ku domowego do 30 proc., a szpitalnego do 
12 proc. 

Zasiłek chorobowy łącznie z dodatkami 
dla dzieci został podwyższony na 75 proc. 
przeciętnego wynagrodzenia ubezpieczo

nego. 
(—) Zarząd Miejski w Łodzi zwrócił się 

do władz nadzorczych o dolacje na urzą
dzenie aresztu dla karanych w drodze admi
nistracyjnej. 

(—) W sali kina „H ia l to " odbył się, staraniem 
Łódzkiego Zrzeszenia Asesorów i Apl ikantów Są. 
dowyrl i pokaz f i l m u pf. „Nowe typy zakładów pe
nitencjarnych w Polsce", f i l m n wykonanego przea 
Departament K a m y Ministerstwa Sprawiedliwości, 
a przedstawiającego życie skazanych w zorganizo
wanych według najnowszych zasad więzieniach. 

Wyświetlanie obrazu poprzedziło słowo wstępna 
PWIFU Z A. J A,S. TL J ^ J J t r ł O u ł J r H i o . . k t ó r y m 
prelegerrl przedstawJ pobudk i , jofcrml k ierowało 
się Ministerstwo przy tworzeniu owego f i lmu i seha 
rakteryzował dokładnie cele i typy nowych więzień. 

Z obejrzanych na f i lm ie typów więzień, wldaf , 
że twórcy reformy naszego więziennictwa drfkladnie 
przemyśleli i doskonale zdali sobie sprawę se wszy
stkich jego potrzeb i bolączek oraz skuteczni, po
trafią Ja usunąć. 

(—) D z i i w gmachu Państwowego Gimnazjum 
Żeńskiego lm. E. Srzanieckiej odbywa się konferen
CJA dyrektorów WSZYSTKICH szkół średnich ogólno. 
kształcących Łodzi 1 województwa łódzkiego. 

Tematem konferencji są sprawy związane z rea-< 
lizacją nowych programów szkolnych na rok przy
szły, programy licealne i t. d. 

(—) J. E. ks. biskup Jasiński dokonał poświę* 
renia kamienia węgielnego pOd nowy kościół para
f ialny pod wezwaniem iw. Józefa w Rudzie . Pat 
bianickiej . 
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urządza 
„ W i e -

1MPREZA „ L U T N I " . 
Dziś Tow. śpiewacze „Lutnia" 

w sali własnej przy ul. Pierackiego 2 
czór Artystyczny", na program którego zło
żą się produkcje chórów i orkiestry T - w a . 
Atrakcja ma być wybuch... bomby... śmie
chu, które przygotował p. J. Burski w po
staci „Szaleństwa Młodości". 

HANDLÓWKA ORA. 
Kółko dramatyczne uczniów Państwowe

go Gimnazjum Kupieckiego (dawna Han
d l ó w k a " ) wznawia tradycyjne „Artystyczne 
Wieczory" i powraca na scenę. 

Podobny ,,Wieczór Artystyczny" odbę
dzie się jutro t. i. w niedzielę dn. 9 maja br. 
wieczorem w „Białej" sali przy ulicy Pił
sudskiego 17. 
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Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 

Fatalne ćwiczenia w sali gimnastycznej. 
KRONIKA POGOYOWIA RATUNKOWEGO 

O D Ś W I E Ż A N I E 
G A R D E R O B Y 

Jozef Sobcwńsltj 
K:: ii i iego 121,1 cl 184 54 

; . . . i i : i c v . ; odświeża g a r n i t u r y , k o s t i u m y , i 
1 a l ta , ora:', reperu je , a r t ys tyczn ie ceru je , p ie
rza na sucho, f a rbu je , p rzerab ia , n icu je . W y -

sol idne, ceny konkurency jne , odebra
n ie i odesłanie bezp ła tn ie . 

ŁODŻ, dn ia 8 m a j a . — Wczo ra j o godzin ie 
18-tej w ieczorem w sal i g imnas tyczne j szkoły 
p rzy u l i cy Rok ic ińsk ie j 41 w czasie ćwiczeń w 
sal i g imnas tyczne j spadła z d rab ink i z niezna 
cznej wysokośc i 18- le tn ia Apo lon ia Schmid t , 
zamieszkała p r zy u l i cy Rok ic ińsk ie j 37. 

Schmid tówna uderz>4a g łową o podłogę. Po 
n ieważ wsku tek uderzenia odczuła znaczny bó l 
poszła do domu. T u t a j dopiero okazało się, że 
wypadek jes t poważn ie jszy , n iżby się zdawało. 
Schmid tówna poczęła coraz bardz ie j narzekać 
na ból g ł owy . Wówczas rodzice wezwa l i leka
r z a pogo tow ia , k t ó r y p rzewióz ł dz iewczynkę do 
szp i ta la Ubeapieczaln i . T u t a j s twierdzono lek
k i ws t rząs mózgu i u t r a t ę pamięc i u Schmld -
t ó w n y wsku tek porażenia. Prawdopodobnie j e -
dnp.k ob jaw ten jes t p rzemi ja jący . 

— Na u l i cy Podrzecznoj upadła i doznała 
z łamania nocri 42- le tn ia B ron is ława Szczepa
n iak , zamieszkała przy- u l icy Mos towe j 13. L e 
karz pogotowia udz ie l i ł poszkodowanej pomocy 
i umieści ł j ą w szp i ta lu Ubezpieczaln i . 

— W czasie b ó j k i , spowodowanej s i l n ym 
podchmie len iem, 24- letn i W ładys ław Cichowicz, 
zamieszka ły p r zy u l i cy Rybne j 5, doznał r a n y 
c ięte j k l a t k i p iers iowej i p rawego ram ien ia . 
Jego kompan , 29- letn i Kaz im ie rz Żurek, zamie 
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JF f-MJKC Lżzi. | codzienni. Rewja P. T. 
T A B O R C Y G A Ń S K I 

udział b io rą : M a r y l a , Łuk iańska , Zo f i a 
Toka rska , M a r i a E rne t , Fe l i ks K a l i n o w 

sk i , Miecz. Pop ławsk i , Leon W a r a k i . 
N a ekran ie f i l m mówiony i śpiewany po 

n iemiecku p.t. 
„ M A Z U R K A " 

w ro l i g ł ówne j Pola N e g r i . 
Pocz. o godz. 4 w niedzielę o godz. 1 , 

szka ły p r zy u l i cy Przędza ln iane j 28, o t r z y m a ł 
ranę t łuczoną czoła i nosa. Obu pob i t ych opa
t r z y ł l ekarz pogotowia , odprawia jąc ich do do 
m u . 

ZYCIE PABIANIC 
W Y B Ó R W Ł A D Z C E C H U R Z E Ź N I C Z O - W Ę -

D L I N I A R S K I E G O . 
Odbyło się walne ogólne zgromadzenie i razy 

s tk ich r z e i n i k ó w chrześc i jan m ias ta Pabianic 
i oko l icy w loka lu Z w i ą z k u Rzemieśln ików 
Chrześc i jan w Pabian icach, na k t ó r y m dokona 
no w y b o r u nowych władz zjednoczonego i j e 
dynego j u ż obecnie Cechu Rzeźnicao - W ę d l i 
n ia rsk iego w Pabianicach w nas tępu jącym sk ła 
dz ie : 

S tarszy cechu — p. M i a t k o w s k i F ranc iszek 
podstarszy — p. K r u k Micha ł , cz łonkowie Za 
r z ą d u : — pp. Mac ie jewsk i Józef , Nochowicz N i 
kodem, Ra ta jek i J a n , Szmyd tke Ignacy , K u b a 
siewicz L u d w i k , L i pczyńsk i Fe l i ks . 

Do K o m i s j i R e w i z y j n e j : p. Kanw isze r R u 
dol f , p. Szer Boles ław, Rozwens Ju l i an . 

Do Sądu Po lubownego: p p . : Grelus F r a n 
ciszek, Rządz ińsk i Leon, G u t r y Józef . 

Nadmien ić na leży, że gdy przys tąp iono do 
wys taw ien ia kandyda tów na starszego cechu, 
wszyecy w y r a z i l i życzenie, ażeby pozostał n i m 
nadal p. Mac ie jewsk i Józef, k t ó r y swoją n ie 
s t rudzoną pracą w okresie ośmiu l a t p rzyczy 
n i ł się do usunięcia w i e l u n ieporozumień pomię 
dzy cz łonkami , nawołu jąc ich zawsze do jedno
ści i wspó lne j p racy w Cechu. 

Pomimo Jednak na legań p. Mac ie jewsk i k a 
tegoryczn ie zrzek ł się kandydowan ia na s ta r 
szego cechu, t łumacząc się s łabym s tanem zdro 
w i a , na tomias t zgodzi ł się jedyn ie pozostać na 
dal cz łonkiem Zarządu, aby pracą swoją być 
poży tecznym d la dobra ogó łu . 

G 
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STOP! TU STRZELAĆ NIE WOLNO! 

Schronisko afrykańskiej fauny. 
Narodowy rezerwat Krugera w Transvaalu. 

z d ług im i Pretoria, w maju. 
Położony na pó łnocno-wschodz ie Trans 

vaalu, na pograniczu z Mozamb ik iem „ K r i i 
ger Nat iona l P a r k " zajmuje rozległe te ry 
tor ium, między rzekami L impopo i K r o 
kody lą . W ś r ó d bu jne j , urozmaiconej , prze 
pięknej rośl inności po łudn iowo - a f r ykań 
skiej na os łon iętym górami i obf ic ie na 
wodn ionym t ym obszarze chronią się i 
rozmnażają bezpiecznie wszys tk ie dz ik ie 
zwierzęta A f r y k i , to znaczy wszelk ie is t 
nieją za wy ją t k i em t yg rysów i n iedźwie 
dzi : 

Fauna af rykańska ma w sobie fenome
nalną żywotność i odporność. T y l k o temu 
zawdzięcza, że pomimo bezmyślnego, r a 
bunkowego tępienia je j przez wszys tk ich 
bez wy ją t ku Europe jczyków, mających w 
Afryce kolonie, a więc przez Francuzów, 
A n g l i k ó w , Por tuga lczyków, W ł o c h ó w i 
Be lgów — nie została jeszcze zupełnie 
wy t rzeb iona . 

Obecnie europejscy w ładcy zrozumiel i 
konieczność ochrony zwierząt , ży jących 
na ich terenach. Zosta ły wyznaczone se
zony dla ł o w ó w , na niektóre gatunk i w 
ogóle zabroniono po lować , do innych z 
rzadszych wo lno strzelać ty lko za specjał 
nym pozwoleniem i wysoką op ła tą . 

Wreszc ie zakładane są rezerwaty , do 
któ rych myś l iw i wkraczać nie mogą. 

W tej dziedzinie bezsprzeczne p i e r w 
szeństwo zdoby l i Ang l i cy . S tworzy l i on i 
d w a tak zwane „ p a r k i na rodowe" w K a p -

Iznd i i , k i l ka w Z u l u l a n d i i e , jeden w M a t a -
belelandzie, d w a w Rodezj i , cztery w p o 
łudn iowo - zachodnie j części swego pro -
tek tora tu , jeden w Nyasalandz ie , d w a w 
Ken i i , cztery w Ugandz ie . 

A le na jnowszy, na jwspania lszy i najob 
szerniejszy to właśn ie rezerwat K rugera , 
k tó ry ściąga c iekawych ze wszys tk i ch kra 
j ó w św ia ta . Nazwę swą ot rzymał d la ucz
czenia pamięci bohatersk iego prezydenta 
T ransvaa lu , k tó ry choć w czasie w o j n y 
boerskiej wa lczy ł zaciekle z przemocą an 
gielską zdoby ł sobie jednak uznanie w r o 
g ó w . 

Rezerwat ten obejmuje przeszło 20 t y 
sięcy k i l ome t rów k w a d r a t o w y c h . 

Każda odmiana zwierząt ma w ł a ś c i w y 
d la siebie teren. 450 k i l ome t rów w y g o d 
nych d róg przecina we wszys tk ich k ierun 
kach gęste zarośla, miejsca pustynne, 
gąszcz leśny, g run ta bagniste, do l iny i 
górsk ie przełęcze. Przez po łudn iową 
część parku przebiega nawet ko le j że laz
na. 

B ia l i inspektorzy za jmują wygodne , 
obszerne domy , rozmieszczone w odleg ło 
ści 25 k i l ome t rów jeden od drug iego . Do 
dyspozyc j i mają l iczne szeregi tuby lczych 
pomocn ików. Ć i mieszkają w lep iankach 
g o t o w i na każde wezwan ie . Oczywiśc ie i 
inspektorzy i czarn i s t rażnicy chodzą s ta 
le z bron ią . 

Kon t ro la ogólna powierzona jest dz ie 
sięciu p a ń s t w o w y m funkc jonar iuszom. 

K a r t y wstępu dla tu rys tów wyda je kan 
celar ia. 

Rezerwat dokoła otoczony jest 30 me 
t r o w y m pierśc ieniem nagiego g run tu . T o 
jest granica, p rzy k tóre j nawet ścigający 
postrzelone zwierzę m y ś l i w y musi pod ka 
rą c iężkich robót się zatrzymać. 

W t ym ogrodzonym kró les twie życia 
na wo lnośc i i w idea lnych d la siebie w a 
runkach p r z e b y w a : sto s łoni , dziesięć d w u 
rog ich nosorożców, dwieście h ipopo ta 
m ó w , osiemset b a w o ł ó w a f rykańsk ich i 
sześćset l w ó w . 

Nie p rowadz i się ścisłej ewidenc j i p o 
mniejszych mieszkańców rezerwatu : leo-
pa rdów , z w y k ł y c h i nakrap ianych h ien, 
panter o szerści g ładk ie j i puszyste j , k o 
tów dżung lowych i k o t ó w t yg rysowa tych , i 

w i l k ó w grzebien iastych, l i sów 
uszami, szakal i i dz ik ich psów. 

Około trzech tys ięcy zebr i anty lop sta 
n o w i żer dla l w ó w i innych drap ieżn ików. 

Nie l iczy się, k i l ku tysięcy s t rus iów, 
dobrze umie jących się bronić. 

Stada dz ik i ch s łon i b łądzą w pó łnoc 
n y m krańcu rezerwatu. Tu ryśc i całą szyb
kością auta umyko ją na ich w i d o k . 

Z rzadka rozlega się sa lwa. T rzeba 
strzelać do g romady dz ik ich psów, które 
systematycznie co pewien czas usi łują 
w ta rgnąć do pa rku . 

Mus i się też odbywać odstrzał s tarych 
l w ó w , w miarę p r z y b y w a n i a m łodych . 
L e w z w iek iem, tracąc sprężystość i nie 
mogąc już dopadać zw innych zebr i chy 
żych an ty lop , może się stać niebezpiecz
ny d la c z ł o w e k a . T r zeba więc temu za 
pobiec. 

W ogóle l w y w parku Kr i igera muszą 
zawsze oyć syte. 

Gołębiowski. 

Biedny milioner. 
Powódź kandydatek do małźensiwa. 

Japoński mi l ioner Josiaki Nakamuru , 
k tó remu cały czas zabierają jego przedsię
b io rs twa i f ab r yk i , pos tanowi ł , będąc bez-
żennym, poszukać sobie małżonk i przez o -
gloszenie. ^, 

Umieśc i ł w ięc w jednym z dz ienn ików 
[ tok i j sk i ch ogłoszenie, że pragną łby poś lu 
bić panią 35—40- le tn ią , p iękną, wyksz ta ł 
coną, wesołą i z dobrego domu. 

Nie spodziewał się jednak sku tków, ja 
kie ten anons w y w o ł a ł , ze wszys tk ich bo 
w iem stron Japoni i , a nawet z Kore i , Man 
dżur i i i Ch in , zaczęły nap ływać tak nie
słychane stosy odpowiedz i , że przerażony 
tą powodz ią , mi l ioner uciekł do jednego z 
odleg łych uzdrowisk , pozostawiając s w y m 
sekretarzom pracę segregowania nadesła
nych ofert . 

N ieprędko jednak — jak tw ierdzą 
dz iennik i tok i jsk ie — sekretarze zdoła ją 
przedstawić swemu szefowi n a j o d p o w i e d 
niejsze dla niego kandyda tk i , gdyż ofer ty 
pań i dz iewcząt , pragnących poślubić m i 
l ionera, nap ływa ją bez końca. 

B iedny jest t « i mi l ioner , k tó ry musi 
szukać aż tak ich sposobów, żeby w y n a 
leźć sobie towarzyszkę życ ia. Słabą d la 
niego p o t C n ą są te zastępy kobie t , k tóre 
gwa ł tem chcą s;ę wydać za niego, bo nie 
ulega najmniejszej w ą t p l i w o ś c i , że pragną 
one nie ty le dziel ić z nim trosk i życ iowe , 
co owe mi l iony . Kruche jest szczęście mał 
żeńskie zbudowane na tak ich fundamen
tach. 

R o z t a r g n i e n i K a s j e r z y . 
Fatalna pomyłka. 

Kas je rowi banku prowinc jona lnego w 
La Plata wyda rzy ł a się fatalna omy łka . 
W y p ł a c i ! on czek, k tó ry op iewa ł na sumę 
15 pesów, 1,500 pesów. . 

Przy obl iczaniu pianiędzy s twierdzono 
brak 1485 pesów i wówczas kasjer p r z y -

PRZED CESARSKA REWIĄ W RZ1TJ%IE» 

pomnia ł sobie, że zamiast 15 pesów dał 
k l i en tow i stokroć większą sumę. Dy rekc ja 
na podstawie in formacy j urzędnika z łoży
ła doniesienie do po l i c j i , k tóra n iebawem 
odnalazła obwin ionego k l ienta. — Roz
strzygnięcie sp rawy przedstawia się n ie ła
t w o , gdyż z jednej s t rony kasjer twierdz i " , , 
że wyp łac i ł 1500 pesów, a z drug ie j k l ient 
zaprzecza jakoby o t rzymał tak w ie lką su 
mę. 

W biurze urzędu skarbowego miasta 
Bahia B lanco zapomniano przez n iedopa^ 
trzenie zamknąć do skarbca koper tę, za 
wiera jącą 2,400 pesów. Pieniądze b y ł y 
przeznaczone na wypłacen ie pensyj . P o l i 
cja w pierwszej chw i l i aresztowała w s z y 
s tk ich u rzędn ików, lecz późnie j musia ła 
ich zwoln ić . Poszuk iwania za kopertą z 
pien iędzmi , k tóre zaginęły bez ś ladu , 
t rwa ją . 

Na Monte Sacro koło Rzyrjni rozbiły włoskie wojska afrykańskie duży obóa.iWeama 
one udział w wielkiej - rewir Cesarskiej; i i rządzonej r w M ć ' k r ó l a Wiktora Emanue

la I I I jako cesarza "Etiopii dnia 9 maja br. 
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POWIEŚĆ KRYMINALNA 

FBegmaiyk 
na wycieczce. 

— Kelner, proszę mi dać szk lan- i 
kę w o d y . 

Panna Janina K l imkowska pracu je obecnie 

w dużym p rzedsęb io rs tw ie konfekcy jnym i w e 

d ług zebranych in formacy j p rowadz i skromny 

t ryb życ ia, ciesząc się szacunkiem przełożonych 

oraz nie w ie lk iego kó ł ka zna jomych, w k tó rym 

spędza w o l n y czas. 

W myś l zlecenia pozwo l i l i śmy sobie obciążyć 

konto W P a n ó w wyda tkam i w ogólnej kwoc ie j e 

denaście do la rów czterdzieści pięć centów. 

Prosząc o dalsze instrukcje, k reś l imy się z w y 

sok im poważan iem 

Wiertek i Janczykowski". 

— Dale j jest znów l ist z nowego Jorku. Piszą tak : 

„ . . . W imieniu naszego k l ienta sk ładamy W P a -

nom podz iękowanie za szybkie i sprawne zała

twien ie jego zlecenia. W dalszym c iągu nasz 

k l ient zwraca się z prośbą, by W P a n o w i e zechcie

l i wz iąć pod swo ją opiekę pannę Janinę K l i m 

kowską i wyp łacać j e j sto do larów miesięcznie, 

jeś l i ona straci posadę, lub jeśl i W P a n o w i e uzna

ją , że pomoc w tej formie jest w ogóle pożądana. 

T e pieniądze W P a n o w i e będą o t r zymywa l i za 

naszym pośredn ic twem. 

Pan Jakub K l i m k o w s k i sporządzi ł testament, znaj 
du jący się u nas na przechowan iu , a ustanawia
jący g ł ówną i wy łączną spadkobierczynią jego 
bratanicę pannę Janinę K l imkowską pod w a r u n 
k iem, że ona się dow ie o wszys tk im dopiero po 
up ływ ie trzech miesięcy od śmierci s t ry ja. Do le 
go czasu panna K l i m k o w s k a nie pow inna w i e 
dzieć o testamencie ani o osobie, k tóra go spo
rządzi ła. N ie znamy p o w o d ó w , które sk łon i ły 
naszego k l ienta do zaopatrzenia testamentu w tę 
klauzulę, ośmie lamy się jednak zwrócić uwagę 
W P a n ó w , że do przestrzegania tej k lauzul i Pan 
Jakub K l i m k o w s k i p rzyw iązu je osobl iwą wagę. 

W w y p a d k u śmierci naszego kl ienta do W P a 
nów zgłosi się w odpowiedn im czasie upoważn io 
ny przedstawic ie l naszej kancelari i" celem w p r o 
wadzenia spadkobierczyni w prawa własności . 

Pros imy W P a n ó w o nadesłanie nam wszys t 
k ich dokumentów panny Janiny K l imkowsk ie j w e 
d ług poniżej załączonego spisu i w oczekiwaniu 
łaskawej odpow iedz i . . . " 

Suchołęcki przerzuci ł parę kartek. 

— T u jest l is t z w y w i a d o w n i Robertsona. Z Nowego 
Jorku. 

„ . . .Wspomn iany Jakub K l i m k o w s k i jest w ł a 
ścicielem w ie l k ie j hu r t own i w y r o b ó w s ta lowych 
i że laznych. Przedsiębiors two należy do niego w y 
łącznie od roku 1931 t j . od śmierci wspó ln ika 
Jamesa Brockforda, , k tórego rodzinie P. K l i m k o w -

• sk i wyp łac i ł pełny, udział, • s tanowiący własność 
zmarłego. \ 

Mają tek osobisty p. Jakuba K l imkowsk iego 
wynos i w obecnej c h w i l i oko ło 500.000 do la rów. 

Jest to cz łow iek w w ieku lat 62, p rzewraż l i 
w iony , schorowany, c ierpi na poważną chorobę 
serca. 

W razie potrzeby s łużymy chętnie wszelk mi 
d o d a t k o w y m i in fo rmac jami . . . " 

— K to zasięgał tych w iadomośc i? — zapytał K o r a 
j ewsk i . 

— W ie r tek . 

— Na własną rękę, czy w imieniu kancelar i i? 

— Zda je się, na własną rękę, bo ten w y w i a d jest 
adresowany do W i e r t k a , poza t ym nie ma kop i i l istu w y 
słanego do Robertsona. 

— Dobrze. Co dalej? 

— T o jest l ist W i e r t k a i Janczykowskiego. 

„ S z a n o w n i Panow ie ! 

Donos imy o wykonan iu zleceń W P a n ó w w 
myśl udzie lonych nam wskazówek, jednak zaw ia 
damiamy z ubolewaniem, że wskutek znacznych 
t rudności udało się nam zdobyć do tej po ry t y l 
ko część dokumentów, z k tórych nadsy łamy w za
łączeniu następujące: 

1) odpis świadectwa zgonu Anton iego K l i m 
kowsk iego , 

2 ) odpis met ryk i urodzenia Janiny K l i m k o w 
sk ie j , 

3 ) je j drugą lepszą fotograf ię. 

Brakujące dokumenty doślemy w miarę ich 
zdobyc ia . 

— Potem jest ' k ró tk ie potwierdzenie odb io ru tych d o 

kumentów przez kancelarię adwokacką w N o w y m Jorku, 

następnie doniesienie tychże adweka tów o śmierci Jaku

ba K l imkowsk iego , która nastąpi ła jedenastego marca te

go roku oraz zawiadomienie o przyjeździe do W a r s z a w y 
doktora Smitha dla załatwienia formalnośc i , związanych 
z przekazaniem spadku pannie K l i m k o w s k i e j , co mia ło 
się odbyć zgodnie z klauzulą testamentu jedenastego 

czerwca. 

— Więc wszystko jest w porządku — zauważył K o 
ra jewsk i . 

— Tak by się zdawało — odpowiedz ia ł Suchołęcki 

— a jednak mam dziwcie wrażenie. , a raczej przeczucie, 
•że coś tu sję nie z g a d z a / 

— Dlaczego? 

— Z różnych p o w o d ó w . Przede wszys tk im nie rozu 
miem, czego chciał W ie r tek od I l inowicza w tej sprawie 
i d laczego I l i now icz dał mu taką ostrą nawet grub iańską 
odprawę? Po wtó re , w jak im celu W ie r tek zażądał w y 
w iadu o Jakubie K l i m k o w s k i m ? Nie wierzę, by chciał się 
ty lko przekonać, czy jest istotnie taki bogaty . 

— Sądzę, że to jest zupełnie moż l iwe — o d p o w i e 
dział Ko ra jewsk i . — Prawdopodobn ie W ie r tek zamierzał 
na tej podstawie ustalić wysokość swojego honorar ium. 

— W tak im razie dlaczego się zwracał do w y w i a 
down i od siebie, a nie w imieniu kancelar i i? Poza tym 
w aktach nie ma ani jednej fo togra f i i K l imkowsk ie j . . . 

— M ó j kochany, zostawmy na razie te kwest ie na 
uboczu — przerwa ł trochę zn iec ie rp l iw iony Ko ra jewsk i . 
— One nie mają nic wspó lnego z morde rs twami . 

— N ie wiadomo. . . — odpowiedz ia ł komisarz. — D o 
piero wówczas się zgodzę, że to nie ma związku ze 
zbrodn iami , gdy ustalę, kto by ł u W i e r t k a przed jego 
zamordowaniem i dlaczego Wie r tek zażądał ak tów K l i m 
kowsk iego. W tej samej sprawie zwracał się poprzednio 
do I l inowicza. U w a ż a m , że to jest znamienne. 

— A mnie znacznie więcej n iepokoi z jawienie sję 
trzeciego chrabąszcza. Wszys tko p rzemawia za t ym , że 
to nie by ł przypadek, a jednak takie przypuszczenie na 
ogó lnym tle sp rawy wyda je się nonsensem. 

— W e d ł u g mego zdania to by ł przypadek, bo w j a 
k im celu morderca by to zrob i ł? — zapyta ł Suchołęck i . 

Kora jewsk i zamyś l i ł się i po c h w i l i odpowiedz ia ł : i 

— Czuję, że jes t jak iś związek między chrabąszcza

mi s dz iwnym kołem ko legów szko lnych. T e o w a d y m u 

szą mieć określone znaczenie. Nie w y k l u c z a m m o ż l i w o 

ści, że trzeci chrabąszcz by ł swego rodza ju gońcem 

śmierci i morderca go przyn iós ł , aby zaznaczyć, że p rzy 

szła kolej na następną of iarę. W tych w a r u n k a c h . o d e z w a 

nie się B ieganowsk iego do Czerkał ły nabiera cech pe -

j wnej ta jemniczości . Jak to b y k i ? P.owtórz dos łown ie . 
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[ I I li M i l 
cie Warszawy w kilku w.erszacn 
Nowego wspaniałego lotu nad piaskim 

TRENEM dokonał pilot aeroklubu warszaw-
kiego, p. Urban. Pilot Urban jest w War 
zywie pionierem lotów nad terenem pła-
kim. Wsławi ł się szczególnie zeszłoro-
znym lotem z Warszawy do Sierpca (oko-

120 km. ) . Obecnie pilot Urban na szy-
owcu wyczynowym został wyholowany 
rzez samolot do wysokości 800 m., po 
zym odczepił się i wydostał się na w y -
okość 1.500 m., pp czym poszybował w 
ierunktt Brześcia. DokonalUprzelotu oko-

185 km. , co jest rekordem Polski w tego 
odzaju locie. 

* • * 
W Warszawie odbył się „dzień pieka-

a". Przed kilku miesiącami miejskie wła 
ze zdrowia rozpoczęły akcję zmierzającą 
o gruntowniej poprawy warunków wyro-
u pieczywa, starając się by mieszkańcy 
'arszawy mieli zdrowe 1 czyste pieczywo. 

37 piekarń stołecznych gruntownie od-
owiono i odśnieżono, a wszyscy praco-
nicy piekarscy w liczbie 3 .620 zostali 
ddani badaniu lekarskiemu. Przeszkolo-

o na specjalnych kursach 626 ekspedien-
'w, kelnerów i kucharzy, aby sprzedaż 
•ieczywa odbywała się w warunkach R O 
mie higienicznych, jak i jego wypietk. W o -
y piekarskie pomalowano na jednolity ja -
no-źółty kolor, kosze do przewożenia pie-
zywa zaopatrzono w pokrywy, a praco-
nicy rozwożący chleb otrzymali brezen-

owe fartuchy. „Dzień piekarza" był nie-
ako zakończeniem tej akcji i odbył się pod 
asłem r pozna jmy piekarnie" z których 
pożywamy pieczywo. 

* • * i 
Jak już donosiliśmy, ażeby przeciąć 

ęzeł gordyjski, opleciony dookoła Staro-
o Miasta, trzeba przebudować wszystkie 
hodniki i jezdnie. Mianowicie trzeba od-
Zolować fundamenty domów od jezdni: 
łożyć mianowicie warstwy ziemi, która 
ddzieli fundamenty od jezdni i przyjmie 
a siebie wstrząsy powodowane przez ruch 
ołowy. Ziemia więc będzie najlepszym 
zolatorem i złagodzi skutki ruchu kołowe-
o. Na tym zagadnienie nie będzie wyczer-
ane. Ruch ciężarowy zostanie dozwolony 

ylko o pewnej porze. Komunikację miej-
ką należy tak przeprowadzić, aby auto-
usy kursowały z placu Zamkowego dalej 
rzez ul. Podwale i tam na ul Długiej I na 
ogu Kapitulnej zabierały pasażerów ze 
tarego Miasta. W wypadku uruchomłe-
ia drugiej linii autobusowej, mianowicie 
zdłuż nowego BUŁWAIU Ha WIŚLE, MĘTU 

porządkować ulice łączące Stare Miasto z 
ym bulwarem. Wówczas 5 minut drogi 
ędzie dzieliło serce Starego Miasta od no
wych linii komunikacyjnych. 

* * * 
Z polecenia władz administracyjnych 

opieczętowane zostało biuro Związku 
Gmin Wiejskich w Warszawie przy ulicy 
Żulińskiego 9. W najbliższym czasie wła 
3ze administracyjne mają powołać korni 
sarza rządowego dla Związku Gmin Wie j 
skich. ,.M 

Kraleczki. 

KAZIO W DOROŻCE. 
NIEUDANA UCIECZKA. 

Ponieważ jednak jest już ciepło, chociaż 
— mówiąc stylem Pima: — warstwy po
wietrza polarno-morskiego od zachodu o-
garnęły całą Polskę, więc ludzie zaczyna
ją konkretnie myśleć o wyjeździe na letni 
sko. Ludzie wyjeżdżający na letniska dzie 
lą się na trzy kategorie. Pierwsza, z ma
łymi dziećmi, wyjeżdża już w maju. M a -
leńtaski muszą mieć bowiem świeże powie 
trze, w mieście powietrze fatalne, więc ła 
duje się rodzinę na wóz z rzeczami i jaz
da! Druga kategoria, to ludzie z dziećmi 
w wieku szkolnym. Ci dopiero wyjeżdżają 
w końcu czerwca, ale letniska wynajmują 
już teraz, gdyż potem ma być drożej. W r e 
szcie trzecia kategoria ludzi, małżeństwa 
bezdzietne i ludzie w ogóle wolni którzy wy 
jeżdżają na miesiąc urlopu do możliwie 
przyzwoitych miejscowości, niż letniska. 

Letnisko ma to do siebie, że ludzie na-
ogół starają się jechać na inne letnisko w 
tym roku, niż byli w ubiegłym. Wydaje im 
się bowiem, że można pod miastem zna
leźć sympatyczną i zdrową okolicę, więc 
szukają, Naturalnie o*, początków maja, 
gdyż maj ma dużo świąt, więc rankiem ta 
tunio z mamunią i latoroślami siadają do 
podmiejskiego pociągu i jadą szukać. 

Zazwyczaj stacja letniskowa odznacza 
się tym, że stoi w szczerym polu, przety 
kanym gdzieniegdzie chałupami, noszący
mi szumne a przesadzone miano „wi l l i " . 
Wokół tej „wi l l i " rosną dwa drzewka. Jed 
no uschło jeszcze przed wojną, drugie zaś 
dopiero dwa lata temu, jak twierdzi go
spodarz, z powodu mrozów. 

Oglądanie chałupy rozpoczyna zwykle 
madame, która sprawdza czy i jaka jest 
kuchnia. Owszem, kuchnia jest, szerokości 
dwa metry, długości jeden z kawałkiem. 
Ale jest. Pokój także jest. Odrapany, ma
lutki, ciemny, ale jest. Jest także i w e 
randa. Przynajmniej tak twierdzi właści
ciel chałupy. 

Wreszcie zabiera głos pan, czyli mąż 
czyli nieszczęśnik obarczony rodziną, po
szukującą letniska. 

— Hm. . . tak....a Jaka cena jest "tego.... 
tego., mieszkania? 

— Trzysta. 
— Trzysta? Trzysta c2ego? 
— Jakto czego? Złotych! 
— Za co? 
— . J a k się panu nie podoba, to może 

p i r r ń ł e brać, widzicie go! Lepszych od pa 
na tu miałem i tyż płacili trzysta. 

— Ale za co? 
— Za co? A powietrze świeże, to gu

zik? A trawka zielona to darmo rośnie? 
Trzeba ziemię poorać, przygotować, wszy 
stko to kosztuje nim trawka będzie. 

— N o tak, ale przecież krowy wyja
dają tę trawkę. 

— A co ma się zmarnować? Przecież 
pan jej jeść nie będziesz, to niech bydląt
ka pojedzą! Przecież po to rośnie. 

A jakaś rzeka jest tutaj? 

12-letni chłopiec 

na rogach 
Gdy ciężko rannego chłopca podniesio 

— A naturalnie, źe jest! Pójdziecie pro 
sto przed siebie, do Kozich Bobków, tam 
skręcicie na lewo, przejdziecie przez Psią 
Wólkę , a teraz za nią. nie będzie nawet 
dwóch kilometrów, a już macie rzeczkę. 
Malutka, ale jest. Jak lato nie bardzo go 
rące i woda w niej nie wysycha, to można 
się nawet kąpać. 

„Letnisko" powiada nawet ogród. A 
jakże. Gospodarz z dumą wskazuje na ka 
wałek pola, na którym zasadzone są kar
tofle, buraki i marchew i wmawia w naiw 
niaczków miejskich, że to jest ogród. 

A naiwniaczki wynajmują, bo przecież 
dzieci muszą mieć świeże powietrze. 

W Y G O D A . 
30-letni Kazimierz Bączek z ulicy M a 

gistrackiej nie miał pieniędzy, ale chciał 
się przejechać. Ot, zatęsknił za dorożką. 
Siadł tedy w orożce Andrzeja Pietrzaka 
i kazał się wieźć po mieście. Woz i ł go tak 
Pietrzak dwie godzinki, wreszcie kazał B ą 
czek zajechać na Aleję Kościuszki, przy
stanąć przed jednym z przechodnich do
mów i zamierzał zwiać. A le Pietrzak nie 
jest frajer i Bączka złapał. 

Sąd Grodzki skazał Kazimierza B ą -

Z B I A Ł E G O S T O K U donoszą: 
W majątku Zalesie 12-letniemu chło

pcu Bartkiewiczowi Jakubowi polecono 
oczyścić buhaja. Buhaj rzucił się nagle na 
chłopca i rogami przygniótł go do ściany. 
Krzyk Bartkiewicza zaalarmował parob
ków, którzy przybiegli na ratunek. 

no, buhaj znów chwycił go na rogi i w y 
biegł z obory. Po dłuższej mozolnej w a l 
ce parobkom udało się zmasakrowanego 
chłopca zdjąć z rogów rozszalałej bestii. 

W drodze do szpitala chłopiec wyzio
nął ducha. 

oOo 

Dzięki przezorności kapitana Borkowskiego 

Z Gdyni donoszą: 
Tak się złożyło, źe motorowiec „Ba

tory" w czasie swej ostatniej podróży z 
Ameryki do Gdyni znalazł się akurat w 
dwudziestą piątą rocznicę tragicznego wy
padku „Titanica" w pobliżu miejsca, w 
którym statek ten poszedł na dno Oceanu. 

Już w drodze do Ameryki „Batory" 
przepływał w pobliżu licznych gór lodo
wych, które o tej porze pod działaniem 
promieni wiosennego słońca odrywają się 
od masywów lodowych na dalekiej pół
nocy i znoszone prądami, posuwają się ku 
południowi. Jedną z tych gór minął nawet 
w bezpośredniej bliskości. 

W dziesięć dni później transatlantyk 
czka na 1 miesiąc aresztu. I nasz znalazł się znowu w pobliżu miejsca, 

Jerzy K r z e c k l ' pamiętnego zatonięciem „Titanica". Kolo 

R A D I O - K Ą C I K * 
— u . - w - ^ 

T A , 8 M A J A . 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Wiadomości gospodarcza 
M.li Koncert rozrywkowy a płyt 
16.00 Nasz program 
16.10 Życie kulturalne nolicy 
16.15 Paitorale — orkiestra Adama Hermana (a 

Krakowa) 
17.00 Transmisja nabożeństwa majowego a Oitrej 

Bramy w Wilnie 
17.50 Przegląd wydawnictw "~ i 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości aportowe 
18.20 Muzyka taneczna — płyty 
18.45 Program na jutro 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Audycja dla Polaków za granica.: „Obozy 1 

hufce praey młodzieży" 
19.30 Piosenka i gitara — ta Lwowa 
20.25 Nowości literackie 
20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Krei ta l skrzypcowy 
21.15 Cyganie ' — świat nieznany (pogadanka) 
21.25 Orkiestra cygańska (300 osób). Transmisja 

z Budapesztu 
22.00 „Wesoła Syrena w piekle." 
22.30 Muzyka taneczna małej orkiestry P. R. 
23.05—0.30 Programy lokalne 

Warszawa I I (Mokotów) 
1J.10—14.30 Wiolonczela, fortepian i f let — 
14.35 Wiadomości z życia stolicy 
14.40—15.30 Muzyka rozrywkowa a płyt 
23.05—24.00 Do tańca — gra mata orkiestra 

i udziałem Czwórki Radiowej (refreny) 

/ . ód i , jak Raszyn, oraz: 
12.50 Piosenki neapolitańskie — płyty 
15.15 Muzyka lekka na różnych instrumentach 

płyty 

płyty 

P. R. 

15.40 16 minut na wesoło — płyty 
15.56 O wszystkim po troszku 
16.00 Muzyka z p łyt 
16.05 Nasz program 
18.20 Muzyka salonowa Z kawiarni Europejskiej w 

Lodzi 
lg.45 Chwilka artystyczna 
23.05 Muzyka taneczna małej Orkiestry P. R. a u-

działem Czwórki Radiowej 
23.30-0.10 Koncert tyczem 

N I E D Z I E L A , 9 M A J A . 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń majowa z w ie ły Maria
ckiej w Krakowie. 

8.03 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) M u . 
zyka z płyt, 3) Rozwój uprawy tytoniu w Po l 
sce — pogadanka 

8.50 Dziennik poranny 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła (w. Krzy-

ta w Warszawie 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Najnowsze 

nagrania słynnych artystów — płyty 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — z Poznania 

W przerwie około a., 131 Praagjlad Uairalny 
14.00 Reportaż z życia 
14.30 Kapela ludowa Feliksa Dzicrżanowskiego i 

rhór Alojzego Zaremby 
16.30 Audycja dla wsi: 1) Jak zwiększyć wydajność 

naszych sadów? — pogadanka, 2) Przcglyd ryn
ków produktów rolnych 

16.00 Muzyka lekka — płyty 
16.25 Słuchowisko pt. „Zona Lota" 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofon ie" — tranmni-

•ja z sali Hotelu Bristol 
W przerwie ok. g. 17.35: Pogadanka aktuulnu 

19.00 „Ku l tu ra czytania" — szkic l i teracki 
19.15 Program na ju t ro 
19.20 Schubert i Schumann — płyty 
20 20 Wiadomości sportowa z* wszystkich rozgłośni 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

północy statek wszedł w ławicę gęstej 
mgły. Sygnały radiowe, nadawane przez 
statki patrolowe, donosiły o licznych gó
rach lodowych, posuwających się na po
łudnie. Kapitan statku miał do wyboru 
albo zboczyć ku południowi i nadłożyć 
drogi oraz opóźnić przybycie „Batorego" 
do Gdyni, albo też, zachowując całą 
ostrożność, płynąć na wschód zwykłym 
szlakiem. Wybrał to drugie. 

Kiedy jednak koło północy statek 
wszedł w gęstą, jak wata, mgłę, doświad
czony żeglarz, jakim jest kapitan Eustazy 
Borkowski, wolał nic ryzykować. Nie 
chcąc w niebezpiecznej strefie płynąć po 
omacku, kazał o godzinie 0,31 zastopować 
maszyny i statek kołysany łagodnie 
przez fale, zatrzymał się w miejscu, a ra 
czej zaczął być znoszony na południe 
przez prądy wodne. Dopiero, gdy koło 
godz. 4-ej nad ranem zrobiło się widno i 
mgła zaczęła ustępować, „Batory" powo
li ruszył w dalszą podróż. Jak ta przezor
ność była wskazana, świadczy fakt, że 
tego samego dnia w południe, już w peł
nym blasku wiosennego dnia, widoczna z 
daleka, przed dziobem statku ukazała się 
biało zielonkawa córa lodowa. W e mgle 
spotkanie z nią nie byłoby zapewne przy
jemne, tak zaś stanowiła ona dodatkową 
atrakcję dla pasażerów statku, którzy gor
liwie zaczęli ją uwieczniać na kliszach 
swych aparatów fotograficznych. 

O 

20.10 Przegląd polityczny 
20.50 D/.icnnik wieczorny 
21.00 „Na zielonej trawce" — rewiu majowa (ze) 

LWOWA) 
21.30 Utwory Aleksandra Skriabina 
22.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna w wykonaniu 

wileńskiej ork i rs l ry P. R. 
23.00—1.00 Programy lokalne 

WAZNTCAWTT-11" T?VIO:<O<FWV 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 

1.ÓDŻ, jak RMTYN, oraz: 
8.21 Muzyka z płyt 
8.15 Program na dziś 

Po iiąbożcńMwic około g. 10.30: Muzyka I 
pły« 

Około g. 13.00: Felieton pt. „ W obronie rodzin 
nego miasta" 

16.00 Muzyku na kluwersynio — płyty 
16.10 Ze świata praey: „Miasto nasze budzi *'C » 

uśpienia" — felieton 
19.15 10 minut dlu pesymistów 
19.25 Fragment podwieczorku z restauracji T i v o l l 

w Lodzi 
20.35 Wiadomości sportowe. 

H E y . l Y K F A L K 

Telefonisilca. 
Mając akty nie cierpiące zwłoki do 

przestudiowania pożegnałem się po obie
dzie z moją dobrą i oddaną mi przyjaciół-
łeczką Lucyną. 

— Pozwól mi czytać przy sobie — pro 
siła ze swoim słodkim uśmiechem na u- . 
stach — nie będę ci przeszkadzała. Obie
cuje zachowywać się ciszej od kotka. 

— Niemożliwe!. . . Wykluczone, moja 
pieszczorko! .- odparłem łagodnie lecz sta 
nowczo — odrywałabyś mnie od pracy 
mimowoli. Najbłahsza sprawa powierzona 
adwokatowi wymaga jego uwagi tak samo 
jakgdyby miała przynieść mu milion. M a m 
roboty do północy. Wracaj , kochanie, do 
domu i połóż się spać grzecznie. 

— , Przyrzekłeś, pójść na kolację do 
„Fryne" ze mną!.... - napomknęła cichut
ko. 

— „Fryne" nie ucieknie. Będzie czas 
jutro na nią. Marny całe życie przed sobą, 
droga moja Lucynko! 

— A cały rok idylli za sobą!... doda
ła Lucyna z" westchnieniem. 

Pozostawszy sam zabrałem się niezwło 
cznie do przeglądania dokumentów uspra 
wiedliwiających żądanie rozwodu niejakie 
go pana Konszeta, doprowadzonego poste 
powaniem żony do ostateczności. 

Po dwudziestu minutach zaledwie o-
gariięla mnie błoga senność. Zamierzałem 
więc udać się na spoczynek, kiedy roz
legł się imperatywny dzwonek telefonu. 

— Mecenas Stefan Lefol? — pytał głos 
kobiecy. 

— Mecenas Lefol chce wiedzieć prze
de wszystkim, kto mówi? - odparłem. 

— Nazwisko moje nie powie mu nic. 
Pragnę po prostu zasięgnąć informacyj o 
, ;.,). Od siedmiu lat nie wiem, jak sip 
miewa i co się z nim dzieje??? 

— Mecenas Lefol ma się bardzo dobrze 
— odparłem zaciekawiony, przystępniej
szym tonem. 

- - Czy nie mógłby powiedzieć mi to 
sam? 

Było coś pociągającego w śpiewnym i 
miękkim brzmieniu tego głosu. Odpowie
działem więc nie bez pewnego wzrusze
nia: 

— On jest przy telefonie. 
— Ach! T a k ? ! Domyślałam się tego 

trochę, coprawda! - zawołał roześmiany 
głos - bardzo się cieszę słysząc pana. Po 
wiedz mi zatem, drogi mecenasie, czy za
dowolony jesteś z życia. Czy mieszkasz 
pan nadal z panną Marią swoją siostrą? 
Czy jesteś w dalszym ciągu w przyjaciel
skich stosunkach z Madzią Langlos i ra 
czysz ją zawsze kawiorem za którym prze 
padała? 

Coraz bardziej zaintrygowany nadmie 
niłem dość szorstko: 

— Czy pani nie uważa przypadkiem, że 
najwyższy czas podać mi swoje nazwisko 
lub swoje imię przynajmniej? 

- - Imię? Zuzanna do usług pańskich.. 
Dużo się pan dowiedział...? 

- - Zuzanna jak? - nalegałem. 
— A c h ! Jaki ten miody człowiek Jest 

ciekawy I Zawsze ten sam! — zauważyła 
moja interlokutorka pieszczotliwie _ drwią 
cym tonem. 

— Pani obawia" się kompromitacji?.., 
wtrąciłem. 

— Kompromitacji? Co znowu! Jestem 
absolutnie wolna i... bawię się jak mosr<? 
w życiu. Berto! Śpiewaj ciszej, moja ko
chana. Przeszkadzasz mi w rozmowie z 
panem mecenasem Lefol. 

Uwaga wydala mi się usprawiedliwio
ną. Urywk i wokalizy dochodziły do moich 
uszu istotnie. 

— Przepraszam pana — mówiła moja 
', rozmówczyni dalei - - Berta iest moją przy 
• ir.ciółka... Łndna i muzykalna osóbka 

— Ładna?... Jak pani? 

— Nikczemny pochlebca! N ie wiesz 
przede wszystkim czy jestem ładną... Co? 
Nie, to Berta wtrąca swoje trzy grosze. 
Twierdzi mianowicie, że pan powiedział 
prawdę. Dzięki ci za komplement, kotku!.. . 
Ale ty właśnie jesteś zachwycająca! W y o 
braź, sobie, drogi mecenasie. Błękitne o-
czy, jasno-blond włosy, wspaniałe zęby, 
szelmowski nosek!... I lubi szampana!... 
Pij , mój kotku! Nie krępuj się!... 

- - Panie urządziły sobie bibkę, o ile 
mi się zdaje — zauważyłem z lekko ściśnię 
tym'gardłem i sercem bijącym trochę moc 
mej. 

— A jakże, mój panie... U siebie w do
mu. Bo tak jest najswobodniej i najprzy
jemniej, 

- - Czy nie mógibym usłyszeć głosu przy 
iaciółki? 

- - Oczywiście - - Berto, chodź; pan me 
cena-s chce porozmawiać z tobą. 

— Dobry wieczór, panie Stefanie? Czy 
to prawda, że ładny chłopiec z pana? usły 
szałem wesoły, trochę łobuzerski głos... 
Wybuchy śmiechu. 

— Ręczę, że chciałyby zaprosić mię na 
bibkę do siebie! - - przemknęło mi przez 
myśl. 

Omyliłem się w mej zarozumiałości jed 
nakże. 

— A teraz, kiedy dowiedziałem się, co 
sie z psnem dzieje — odezwała się Zuzan 
na pożegnam go przepraszając za telefon 
v/ nieodpowiedniej chwili. Pan leżał już w 
łóżku prawdopodobnie. 

- - Ależ co znowu! Niech pani pocze
ka! —podchwyciłem — zamierzałem wła 
śnie wyjść. Mam szaloną ochotę złożyć 
pani moje uszanowanie natychmiast. Pręd 
ko... Nazwisko pani i adres... I proszę po
wiedzieć swojej przyjaciółce Bercie, że jak 
kolwiek nieładny, jestem sympatyczny 
chłopcem. 

- - A zatem —odparł rozkosznie miękki 
głos —osądzimy we dwie, czy pan nie 

przesadza przypadkiem. Niech pan pofaty
guje się pod numer 37 bis, ulicy Legio
nów... piąte piętro na prawo wychodząc z 
windy. Zbyteczne trudzić odźwierną. 

— Oczywiście. Proszę o nazwisko bądź 
co bądź... N ie wiadomo nigdy. 

—Pani Dezablet. 
— Pani Dezablet? —powtórzyłem szu-

kując w pamięci 
— A widzi pan! Mówi łam, że moje naz 

wisko nie powie panu nic! 
- - Kochana pani Dezablet! Mi ło mi bę 

dzie zobaczyć panią... Za pół godziny je 
stem u pani — zawołałem podniecony. 

Ubrałem się, upudrowałem i uperfumo 
walem piorunem. Sprawa Krttszeta nie ist 
nia'a dla mnie!... Ani Lucynka nawet!.. W 
dar* i chwili przynajmniej!— 

W dwadzieścia minut potem dzwoni
łem do wskazanych drzwi dygocąc ze 
wzruszenia. Usłyszałem wesołe szepty i 
stłumiony śmiech. Otworzyła mi dama w 
wieku dojrzałym, tęga brunetka o sympa
tycznym wyrazie pyzatej twarzy. 

— Wi ta j kochany mecenasie! Miło mi 
widzieć cię u siebie —odezwała się na przy 
witanie tym samym głosem, który słyszą 
'em w telefonie. 

— Zbytek z pani strony... A pani przy
jaciółka? — spytałem niebardzo taktow
nie. 

— Jest w salonie. Oto ona. 

Wpadłem z deszczu pod rynnę. Druga 
dama w tym samym mniej więcej wieku, 
jasna blondynka, nadmiernie jasna nawet, 
o zębach wspaniałych, zapewne ale, du
żych jak kostka domina (bez oczek), z bi 
noklami na „szelmowskim" nosie podała 
mi rękę szorstko mierząc mnie od stóp do 
głów. 

— Istotnie — zauważyła — miły chło
piec. M? prawo do szampana. 

Zająłem miejsce na pufie, z rękoma zło 
jżonym między ściśnięte kolnn.i. diremnie 
\ szperaiąc we wspomnieniach Pani Deza-
j blet była mi absolutnie nieznana. 

Damy siedząc obok siebie na sofie pa' 
trzyly na mnie jak dwie dewotki na sza-, 
tana. 

— Nic dziwnego, że pan nie poznaje 
mnie —odezwała się wreszcie Zuzanna D e 
zablet, mimo, że byłam dobrą dla pana.... 
Muszę wszakże przyznać, że pan nie był 
mi dłużny, przysyłając mi od czasu do cza 
su kwiaty, cukierki czy inne łakocie. M i a 
łam sympatię dla pana. Kiedy Madzia mó 
wiła pana grubiaństwa, co bym była dr ła 
za to, by móc zwymyślać ją, gdybym mia
ła prawo wtrącić się! x 

— Pani asystowała przy naszych sce
nach? — pytałem zdumiony. 

— Nie traciłam ani jednego słówka z 
nich. 

— No , dość tej mistyfikacji — ciągnęła 
Dezablet, dalej widząc, że siedzę z w y 
trzeszczonymi oczyma i otwartymi usty — 
jestem telefonistką, która obsługiwała od- 1 

cinek Wagram przed siedmiu laty. Porzu
ciłam posadę dzięki znacznej wygranej na 
loterii. A le wspominam nieraz najsympaty 
czniejszych moich abonentów. Intryguię 
ich od czasu do czasu telefonując do nich. 
To bawi mnie.. Dzisiaj orzyszła kolej na 
pana, panie ciekawski. Pan dowiedział się 
o mnie więcej od innych, nie mam jednak 
pretensji o to — Szampana?!.. . 

Już Berta nalewała wątpl iwy nektar. 
Trąciliśmy się kieliszkami. Pani Dezablet 
potraktowała lichymi papierosami. Po 
czym pod pozorem udania słc po starego 
stryja na dworzec Lugduński poźr-gnałem 
się z damami pośni-sznie. 

Wydostawszy się na ulice zatelefono
wałem z pierwszej lepszej knajpy do L u -
cynki. 

— Skończyłem robotę, koci"'cu. Położy 
łaś się już do łóżka? Nic nie - .szk° ' lz i . 
Wstań i ubierz się. Jade po r-^bie! Pó j 

d z i e m y na kołacie do „ F r y r ". 
j T l . J . S. 
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WYPADU NA PIERWSZYM ETAPIE 
HB motocyklowego raidu. 

Pierwszy etap mo tocyk lowego raidu 
„Szlak iem M a r s z a l k a " na trasie W a r s z a 
wa — Żuraw ica pod Przemyślem zakon -
czony został późną nocą. Na starcie do 
następnego etapu l iczba zawodn i ków zma 
lala o 22 maszyny. T r u d n a "trasa na jd łuż
szego etapu przetrzebi ła mocno szeregi 
zawodników. 

Na p ie rwszym odc inku t rasy Warsza 
wa — K r a k ó w , gdzie zawodn icy jechal i 
patrolami po t rzech, nie by ło poważn ie j 
szych poza gumami defek tów maszyn. 

Dop iero po przejechaniu Wiel iczki za 
Wodnicy dostal i się w ciężki teren górzy 
sty, u rozmaicony c iąg łymi serpentynami i 
tu zaczęły się ich n iepowodzenia . Na 30 
km. od K r a k o w a z a w o d n i k o w i B y k o w i ze 
Strzelca ( W a r s z a w a ) pękła rama w przy 
czepce. Da le j pod L imanową we w s i Ra-
ciborczany na 45 k m od K r a k o w a por. 
W l o d k o w s k i z Bydgoszczy p rzy bran iu 
wirażu najechał na jadącego za n im m a 
jora Zie leńskiego z Grodna z pasażerem 
sierż. Sadowsk im , tak iż ci w p a d l i na ba
rierę, w y ł a m a l i ją i wpada jąc do g łębokie 
go rowu doznal i s i lnych pot łuczeń. Ten 
sani por. W l o d k o w s k i w k ' i ' : . inaście k i l o 
met rów dalej na zakręcie zjazdu do N o w e 
go Sącza w p a d ł do r o w u , łamiąc sobie 
obojczyk. Pasażer kapra l Młoteczek w y 
szedł z w y p a d k u bez szwanku. Rannych 
przewieziono do szpitala w K rakow ie . Ka 

pra l Bieniarz stoczył się na t y m samym 
wi rażu również do rowu , doznając j edy 
nie lekk ich obrażeń i uszkodzeń motoru . 
Ponieważ uszkodzenia motoru dało się na 
p raw ić , kapra l Bieniarz kontynuu je b ieg. 
Od przebic ia g u m i d robnych uszkodzeń 
uchron i l i się t y l ko n ie l iczn i . 

Szczegółowe w y n i k i p ierwszego etapu 
przedstawia ją się jak następuje: na p ie rw 
szym miejscu znajduje się pa t ro l z zawód 
n ikami por. K u l i k o w s k i m , p l u t o n o w y m Ka 
w iak iem i p lu ł . Szymańsk im. 

Z do tychczasowych t rudnych do usta
lenia obl iczeń i ndyw idua lnych okazuje się 
źe na p ie rwszym miejscu znajduje się za
w o d n i k Jakubowsk i , na d rug im por. Na-
horsk i (oba j z P .K .M. W a r s z a w a ) , na trze 
c im Docha ( L e g i a ) . 

N A D R U G I M E T A P I E R A I D U „ S Z L A 
K I E M M A R S Z A Ł K A " . 

W godzinach porannych przejechal i 
przez L w ó w , k tó ry by ł w p ią tek punk tem 
kon t ro lnym na trasie Żuraw ica — Brześć 
nad B u g i e m , uczestnicy ra idu mo tocyk lo 
wego „Sz lak iem Marsza ł ka " . 

W czasie od godz iny 8.20 do godz iny 
11.20 przejechało przez punk t kon t ro lny 
85 zawodn ików, udając się w dalszą d r o 
gę przez Z łoczów i B rody do Brześcia 
nad Bug iem. 

k i t w ierzymy w celowość 
meczu Smętek — Koubek. HI 

CzęsY prasy po lsk ie j , zapewne pod 
Wpływem enuncjacy] zawar tych w prasie 
czeskiej, lansuje w iadomość, j a k o b y p o 
wstał p ro jek t zorgan izowania wspó lnych 
f a r t ó w d w ó c h „ z m ę ż n i a l y c h " kobiet — 
k u b k o w e j i Smętkówny, już jako Koubka 
1 Smętka. 

Oba j c i panowie zmie rzy l iby się w b i e 
sach na różnych dystansach. Oczywiśc ie 
, c

£ o rodzaju Impreza mia łaby charakter 
s " i ś le za robkowy, a zatem obaj spor tow
cy zostal iby zawodowcami . 

N ie w i e m y kto jest p ie rwszym autorem 

SŁABE zainteresowanie 
MISTRZOSTWAMI bokserskimi Europy 

Teat r im . Puccin icgo w Medio lan ie , w 
k tó rym odbywa ją się mis t rzos twa bokser
skie Europy , jest małą scenką. R ing został 
P/zeniesiony na środek sal i , scena ma a m 
fiteatralną t rybunę. Pojemność w i d o w n i nie 
Przekracza 2.500 miejsc. O m a ł y m zainte
resowaniu m is t rzos twami świadczy fakt , 
*e w p ie rwszym dn iu nic została rozsprzc-
dana nawet tak skromna cyf ra . 

Z a w o d y mis t rzowsk ie o podobne j obsa
dzie w każdym innym mieście Europy g r o -

ł rnadzi łyby tysiące w i d z ó w . 

nśkŁA OL IMPIADA 
odbędzie się w Be lg i i z odz ia łem Po lsk i 

I ckkoat lc tyczny k lub be lg i j sk i „Bee r -
schot" , k tó ry zaangażował Hel iasza na 
swego trenera, organizuje w dn. 26 i 27-go 
czerwca w ie lk ie międzynarodowe zawody 
lekkoat letyczne. W chw i l i obecnej pe r t rak 
tacje o udział d rużyn zagranicznych zosta
ły już zakończone. Do An twerp i i przybędą 
reprezentacje: F in land i i , Po lsk i , W ł o c h , 
Dan i i , Szwa jcar i i , N o r w e g i i , Węg ie r , H o 
landi i i Luxemburga . Poza t ym z Ameryk i 
przyjedzie s łynny rekordzista w skoku o 
tyczce Sefton i trzech innych lekkoat le tów 
amerykańsk ich. Każda reprezentacja bę 
dzie zestawiona z 10 zawodn i ków . Z a w o 
dy odbędą się w e d ł u g systemu d rużynowe
go na punk ty . 

A IW 
Wycieczki 
Do BERLINA 

o d 25. V . do 2. V I . . 
„ 25< V . do 9. V I 

DO EGIPTU 
od 9 do 21 V I 
ok r . „ P o l o n i a " 

Zapisy i informacje: 

WAGONS - Ufs COOK 
P i o t r k o w s k a 6 8 i 6 

tego rodzaju „ sensac j i " . Wątp imy, aby po
dobne imprezy miały choćby najmniejsze 
powodzenie . Koubek, jako mężczyzna, re
prezentuje pewną klasę sportową, gdyż j e 
szcze za swych „panieńskich" czasów u-
zysk iwa ł wyniki następujące: na 100 mtr. 
— 12 sek., na 200 mtr. — 26 sek., na 800 
mtr. — 2 min. 16 sek. 

Tymczasem Smętek', jako kobieta, w 
biegach należała do zupełnie miernej kla
sy (100 mtr. — 14,5 sek., 200 mtr . — 31 
sek., 800 mtr . — 2:43 sek. ) . O j a k i e j k o l 
w iek spor towe j wartości spotkania Smętek 
— Koubek nie ma mowy. 

Cała zatem wiadomość o „ s e i m c y j -
n y c h " startach — nie nia większego sensu. 

Podobnie śmiesznie wygląda projekt 
Smętka wydania własnych pamiętników. 
Wierzymy w to o tyle tylko, jeśli ktoś te pa 
miętniki za Smętka napisze. , , 

Jesteśmy na 4 miejscu... 
Polska przegra ła ponownie z Franc ją . 

W finale mistrzostw Europy w koszy
kówce odbywa jących się w Rydze, L i t w a 
pokona ła W i o c h y 24:23 ( 1 1 : 9 ) . za jmując 
pierwsze miejsce i zdobywa jąc mistr 
s two Europy . Wicemis t rzem zostały W ł o 
chy. 

W walce o trzecie miejsce Francja po 
konała Polskę 27 :24 ( 13 :15 ) , spychając 
nas na 4- te miejsce. Polska przeważała 
do p rze rwy , ale nie w y t r z y m a ł a tempa do 
końca. 

W walce o 5-tc miejsce Estonia roz
gromi ła Ł o t w ę 41 :19 ( 2 6 : 1 2 ) , spychając 
dotychczasowego mistrza Europy na 6-tc 
miejsce. 

Ostatn ie miejsca zajęły Eg ip t i Cze
chosłowacja. 

Zwyc ięska drużyna otrzymała nagro
dę wręczoną w imieniu prezydenta 
państwa przez w icepremiera Skujenieksa. 

Z Ż Y C I A SOKOŁA Ł Ó D Z K I E G O . 
Zarząd Okręgu Łódzk iego T o w . G imn . 

Sokół komuniku je cz łonkom towarzys twa , 
że ćwiczenia druhen i młodzieży żeńskiej 
odbywa ją się obecnie na boisku w łasnym 
przy u l . T y l n e j w poniedz ia łk i I czwar tk i . 
Również na bo isku odbywa ją się już ć w i 
czenia d r u h ó w i młodz ieży męskiej we 
w t o r k i i p ią t k i . 

Niebywały sukces polskich bokserów 
w Mediolanie. 

W p ią tek wieczorem 
rozegrane zosta ły w Med io lan ie na boksersk ich 
m is t r zos twach E u r o p y ćwierć f i n a ł y , Z Pola
ków na p ierwszy ogień po«eli Sobkowiak, Czor 
tek i Polus. Wszyscy t r ze j rozs t r zygnę l i spo . 
t k a n i a na swoja korzyść, k w a l i f i k u j ą c się do 
p ó ł f i n a ł u . 

W wadze muszej Sobkowiak spotka ł się z 
Hea ly ( F i n l a n d i a ) , w y g r y w a j ą c na punk ty po 
o s t r e j walce. W pó ł f ina le Sobkowiak spo tka się 
z m is t r zem o l i m p i j s k i m N iemecm Ka i se rem. 

W wadze muszej Czor tek wa lczy ł z N i e m 
cem W i l k e , w y g r y w a j ą c n i ew iac tn i c na punk t y . 
W pó ł f ina le p rzec iwn ik iem Polaka będzie R u 
m u n Oska. 

W t r zec im spo tkan iu Polus w y g r y w a wyso
k o n a p u n k t y z Es tończyk iem F r e i m u t h e m . W 
pó ł f ina le Polak spo tka sie i W ę g r e m Szabo. 

Tegoż dn ia po północy polscy bokserzy ro 
zegra l i 3 dalsze spo tkan ia , odnosząc 2 zwycię. 
stwa ł 1 porażkę. Porażkę poniósł niespedziewa 
n ie Woźn iak iew icz w walce z W łochem Facch in i 
Polak stosował złą t a k t y k ę , walcząc chaotycz
nie i w rezul tac ie został w y e l i m i n o w a n y , j e s t 
to obok P i ła ta d r u g i Polak, który odpadł w 
ćwieć f ina lach . 

W wadze średnie j Chmie lewsk i wygrał ba r 
dzo wysoko na p u n k t y ze Szwa jcarem F lu ry , 
pozatem w a l k a Szymury ze Szwedem Anderso 
nem zakończyła się zdecydowanym zwyc ię
s twem Po laka . 

Ogó łem do pó ł f i na łów zakwa l i f i kowa ło s ię 
aż 6 P o l a k ó w : Sobkowiak , Czor tek, Polus, S i 
p i ń s k i , Chmie lewsk i i Szymura. Jes t to oczywi 
scie dużym sukcesem. 

Dziwne, a jednak prawdz we • • • 
COD %f CRACOVI I . 

Znany p i łkarz eks l fgowego „ Ś l ą s k a " — 
Huber t God o t rzymał propozyc ję ws tąp ie 
nia do , ,Cracov i i " . K lub macierzysty b o m 
bardiera ze Świę toch łow ic udziel i ł mu już 
zwo ln ien ia . Cracovia zobowiąza ła się po 
ukończeniu s łużby w o j s k o w e j przez Goda 
w y d a ć mu z powro tem zwoln ien ie d la Ślą
ska św ię toch łow ick iego . 

W Warszawiance w sezonie b ieżącym 
wys tępu je paru nowych graczy „ k a r e n c y j -
n y c h " z Mar t yną na czele. 

Przepisy zatym o karencji kraczy są f ik
cją. Obowiązują tylko w Jednym Okręgu i 
tylko w stosunku do jednego klubu ligo
wego. Idzie nam o ŁKS. 

jeden z lokalnych piłkarzy, Przygoński 
prawie 2 sezony czekał na potwierdzenie 
go dla ŁKS-t i . Tymczasem w samej Łodzi 
w ciągu paru miesięcy zatwierdzono sze
reg graczy, zmieniających barwy klubowe. 

Dziwne, a jednak prawdziwe. 

116 nagród czeka na sportsmenów 
R a f d k r a j o z n a w c z y p o P o l s c e . 

Po lsk i T o u r i n g K l u b o rgan i zu je w dniach 
15, 1C i 17 m a j a 1987 r oku g igan tyczną i m 
prezę spor towo - t u r y s t y c z n ą pod nazwą 
„ R a i d Kra joznawczy po Polsce' - . W a r u n k i U-
dz ia łu w imprez ie są o t y l e dostępne, ze nie
w ą t p l i w i e w iększa i lość w łaśc ic ie l i samocho

dów i mo tocyk l i weźmie udz ia ł w ra idz ie , t y m 
w ięce j , z* przebycie 160 k i l o m e t r ó w upoważ
niać będzie do o t r z y m a n i a pamiątkowej p la 
k i e t y r a i d u , a odwiedzenie miasta wojewódz
k iego i czterech m ias t pow ia towych , upoważ
niać będzie do o t r z y m a n i a cennej nagrody, któ 
r y c h u fundowano reko rdową ilość, bo Sto sze
snaście. 

Nag rody honorowe dla uczes tn ików raidu 
u f u n d o w a l i p p . : p r e m i e r g e n . d r . S ławo j -Sk ład 
k o w s k i , p rezydent m. st. Warszawy St. Sta
r z y ń s k i i prezes Po lsk iego Tour ing Klubu F e r 

dynam i ś w i t a l s k i , nag rody zaś wo jewódzk ie 
pp»: wo jewodow ie : Pomorsk i , Poznańsk i , Ślą
s k i , S tan i s ł awowsk i , Ta rnopo lsk i , W a r s z a w s k i 
i W o ł y ń s k i . 

Nadto oko ło s t u n a g r ó d loka lnych u fundo 
w a l i prezydenci m ias t , Zarządy M ie j sk i e i W y 
dz ia ł y Powia towe, Uzd row iska , Z w i ą z k i P.].i<> 
ran ią T u r y s t y k i i Inne ins ty tuc je , wreszcie 
cz te ry nagrody k lubowe Zarząd G łówny P o l 
sk iego T o u r i n g K l u b u . 

W a r u n k i zdobycia n a g r ó d są bardzo dostęp 
ne. 

I n f o r m a c j i o ra idz ie udz ie la sek re ta r i a t 
Po lsk iego T o u r i n g K l u b u ( W a r s z a w a , K r e d y 
t o w a N r . S-S, tol. 807-04) . 

T e r m i n zap isów na r a k i u p ł y w a w zasa
dzie w dn iu 10 m a j a 1937 roku, ostateczny 
t e r m i n doda tkowy w dn iu 13 m a j a 1937 r o k u . 

MAJOWA NIEDZIELA 
• 1 na b o i s k a c h sportowych, " i 

Kalendarzyk spor towy na dzW ł Jutro 
przedstawia się następująco: 

— Sobota: 
Piłką nożna. Na •boiskach""W Łodzt l"Pa* 

bianlcach ! Hftfćż drużyn Juniorów o ml* 
strzostwo. 

Lekkoat letyka. Na stadionie Wimy przy 
ul. Rokicińaklej o Rodź. 10-ej pierwszy dzień 
mistrzostw klasy C. 

Szermierka. W loka lu PKS-u przy ul. Że
romskiego 88 o godz. 18-ej mistrzostwa f l o 
retowe Okręgowego Ośrodka W . F. 

— Niedziela: 
Piłka nożna. Na boisku ŁKS -u przy Al. 

Unii o godz. 17.15 mecz ligowy ŁKS.—Gar
barnia, poprzedzi t i y przedmeczem ŁKS. I I 
— Tur. Mecze o mistrzostwo klasy A : bo
isko WKS - u o godz. I I - e j przed pol. W K S . 
— Widzew; boisko UT . o godz. l l - e j : UT . 
— P T C . ; boisko W i m y o godz. l l - e j Wima 
— ŁTSG.; na boisku W K S . o godz. 16.30 
SKS. — Kurza i na boisku Sokoła w Pabia
nicach o godz. l l - e j Sokół — ŁKS Ib. Me
cze o mistrzostwo klasy B: na boisku .Wi

dzewa o godz. l l - e j Hakoah — Boruta i w 
Zgierzu na boisku Sokoła o godz. 11.30 So
kół — i Tur. Poza tym odbędą się pierwsze 
mecze o mistrzostwo klasy C. ora* dalsze 
mecze o mistrzostwo juniorów. 

Boks. W sali Filharmonii przy ul. Naru
towicza 20 o godz. 11.30 przed pol. towa
rzyski mecz drużynowy Hakoah — Zjedno
czone. • i , 

Lekkoatletyka. Na stadionie Wimy przy 
ul. Rokicińskiej od godz. 15-el dokończenie 
mistrzostw lekkoatletycznych okręgu łódz
kiego klasy C. 

KcJarstwo. Na szosie warszawskiej mi
strzostwa szosowe klubów łódzkich. Start na 
Krzywiu o godz. 9-ej rano. (Dystans 100 
kim.). 

Szermierka. W lokalu PKS-u przy ul. Że
romskiego o godz. 10-ej przed poł. mistrzo
stwa okręgu we florecie dla zawodników 
klasy B, 

Gry sportowe. W sali YMCA od godz. 10 
rano dokończenie> czwórmeczu koszykówki 
męskiej. 

Sport w Kilku słowach. 
Kierownic two sekcji p i łkarskiej ŁKS-u 

ustali ło na jutrzejszy mecz l i gowy z Gar
barnią następujący skład drużyny: Andrze
jewsk i , Fl igel . Gałecki, Osiecki, Wo lsk i . T a 
deusiewicz, Mi l ler, Herbstreich, Lewandow
ski Król i Now ick i . Jak widz imy chorego Ru
dnickiego zastąpi na środku pomocy czoło
w y napastnik klubu Wo lsk i . Poza tym mo
żl iwe jest, że na lewym łączniku Herbstre l -
eha zastąpi pozyskany niedawno Przygoń
ski , k tóry grał już w drużynie ŁKS Ib. 

Garbarnia zapowiedziała przyjazd do Ło 
dzi w następującym składzie: Jakubiak, M o 
rawa, Stankusz, Soldan, Wi lczk iewicz, Le -
siak, Skóra, Zaremba, Woźniak, Pazurek i 
Polus. Mecz zapowiada się b. ciekawie, gdyż 
Garbarnia posiada o jeden punkt więcej niż 
ŁKS. W razie zwycięstwa łodzianie prześci
gnęl iby w tabeli drużynę krakowską, popra
wia jąc znacznie swą pozycję. Sędzią meczu 
będzie p. Krukowski . 

— Do mistrzostw lekkoatletycznych okrę
gu łódzkiego klasy C. zostało zgłoszonych 

Wielkie hasło radiofonizacji 
wprowadzono w czyn. 

I s. 

Wie lk ie hasło radiofonizacj i k r a j u po 
w inno być jak na j rych le j wp rowadzone w 
czyn. 

Ażeby akcja radiofonizacj i okręgu łódz 
kiego mogła być przeprowadzona w moż
l iw ie k ró t k im czasie, t rzeba wykonać pe
wne prace wspó ln ie . 

Te wspólne prace będzie mógł przepro 
wadz ić powo łany do życ ia K o m i t e t Społe
czny Rad io fon izac j i K r a j u w Ł o d z i , k tó ry 
skoordynuje w y s i ł k i i prace wszys tk ich or 
ganizacyj społecznych, które rozpoczęły, 
wzg lędn ie pragną rozpocząć akcję rad io -
fonizacyjną oraz te stowarzyszenia, k tóre 
z racj i swego charakteru bl isk ie są spra
w o m rad io fon i i . 

W związku z t ym , pod p rzewodn ic twem 

w o j e w o d y A leksandra Hauke - N o w a k a 
odbędzie się w konferencyjnej sali U rzędu 
W o j e w ó d z k i e g o w dn iu 11 maja o g. 18.30 
organizacyjne zebranie Społecznego K o m i 
tetu Radio fon izac j i K r a j u , w które j udział 
wezmą przedstawic ie le w ładz , p r zeds taw i 
ciele wszys tk ich organizacy j społecznych 
z terenu Ł o d z i oraz prasa. 

Porządek dzienny przewidu je m. i. re 
ferat o zasadach organ izac j i , po k tó r ym 
przedstawic ie le organizacyj społecznych i 
ins ty tucy j zgłaszać będą akces do Społecz 
nego K o m i t e t u Radio fon izac j i K r a j u . N a 
zebraniu t ym wybrane zostaną władze tej 
nowej o rgan izac j i , k tóra przyczyn i się do 
szybkiego zrad io fon izowania całego okrę
gu łódzk iego. 

ponad 100 zawodników klubów łódzkich i 
prowincjonalnych. 

— W mistrzostwach k lubowych szoso
wych, które odbędą się jut ro na dystansie 
100 k im. weźmie udział elita kolarzy łódz
kich z Kołodziejczykiem, Les iew iczem, Więc 
k iem, Osmólskim, Kolskim i in. Start wszy
stkich zawodników nastąpi wspólnie. 

Życie sportowe Zgierza 
SENSACJE , .B" KLASY. 

Niezwykle sensacyjnie zapowiada się 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo „B" klasy 
między łódzkim T U R - e m a miejscowym So
kołem, jaki odbędzie się na boisku Sokoła w 
Zgierzu w dniu jutrzejszym. Drużyna zgier
ska jest mistrzem rundy jesiennej w rozgryw 
kach mistrzowskich. Znajduje się obecnie w 
b. dobrej formie. TUR. zajmuje drugie miej
sce w tabeli, więc jest również groźnym 
przeciwnikiem. Z tego też względu mecz za
powiada się bardzo ciekawie i jest oczekiwa
ny przez sportowców z wielką niecierpli
wością. 

L i s y , K R Z Y Ż A K I , C Z E R W O N E 
Z Ł O T E i S R E B R N E . 

nwwm l i s 

Wzorowa przechowalnia futer. 

Jutro zjemy na obiad 
Zupę pomidorową z ryżem, bitki z kar to

felkami i sałatą, kompot z rabarbaru. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro Grzegorzow i . 
Wschód słońca 4.05. 
Zachód — 19.17. 
Długość dnia 15.12 
Przyby ło — 7.13. 
Tydz ień l f l , 

Str. 5 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

Ratowania z dnia 7 maja. 
Nowy Jork : loco 13.5«ł maj 13.05—06, cierwtee 

13.06, l ipiec 13.08—09 
Liverpool: loco 7.45, maj 7.23, ezeswiec U 7 , 

lipiec :.:•> 
Egipska (Sakefl .) : loco 11.55, maj 10.95, lipiec 

.11.05, wrzesień 11.00 
Brema: loco 1560, Upiec 1297, październik 

13.64, grudzień 13.84 

Waluto, dewizg 1 afccfe 
Słabsza tendencja dla papierów państwowych. 

Obroty papierami państwowymi były doić ży
we, kursy jednak kształtowały aif przeważnie zniż* 
kowo. 

Z premiówek Ao&t znaczna stratę pomosla Do-
larówka, która straciła dal-ze 2.75 zł na sztara. Poza 
tym obracano 3-proc. Poi? Inwestycyjna 2 emisji, 
której zwykła odcinki zniżkował) o 2.5 gr, a serie 
o ał 1.50 

Z grupy innych papierów państwowych na nie
zmienionym poziomie utrzymały sie ~ pror. Poż. 
Stabilizacyjna oraz listy i obligacje banków pań
stwowych. 

5.proc. Poż. Konwersyjna kształtowała sie mo
cniej o 0.23 pmr., 4-pror. Poż. Konsolidacyjna na
tomiast była tańsza • 1.13 proc, setki zniżkowały 
• 0.87 proceat. 

Małe zainteresowanie prywatnymi papierami loka
cyjnymi. 

Dział listów zastawnych był bardzo mało Oży
wiony przy ogólnym osłabieniu kursów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 2 em. 64.30, 2 em. serie 83.56, 

Dolarowa 3 sarji 36.50, Stabilizacyjna 1927 r. 368.00 
(kupon zł 10.80), Konsolidacyjna 1936 r. 53.13, dro
bne 52.50, Konwersyjna 1924 r. 59.25, Dolarowa 
1919 r. (kupon 11.99), Pożyczka Kolejowa —.—, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1 9400, 
L. Z . j Obi. Kom. Danku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 8355, 94.00 I 81.W, Bad. 93 M , 
L. Z. Przemysłu Polskiego 70.00, Ziemskie w W.wie 
1924 r. (gwar.) wartość kuponu 55.47, Ziemskie w 
Wamzawie 5 serii 5225, m. Warszawy 58.50, m. 
Warszawy 1933 r. 57.50, to. Kalisza 1933 r. 47.00, 
Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 6 em. 60.75 

Dalsze osłabienie kursów akcyj. 
Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był mało Oży. 

wiony, ogółem zanotowano w oficjalnych transak
cjach cztery gatunki papierów dywidendowych, któ-
rymi obracano po cenach obniżonych. 

Bank Polski 100.50, Cukier 29.75, Lilpop 13.15, 
Starachowice 31.25 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 8. S. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednoli ta 31.00 — 31.50, żyto I stanę?. 
24.25 — 24.50, mąka pszenna gat I 65.procentowa 
44.00 — 44.50, mąka żytnia gat I 70-prOcentowa 
33.00 — 33.50, żytnia razowa 96-prOc. 37.25 — 28 00, 

Poznań, 8. 5. — Urzędowa ceduła giełdy zbo
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: ty to 21 15 
Ceny orientacyjne: żyto 24.00 — 14.25, pszenica 

29.00 — 29.25, mąka żytnia gat. I 70-proe. 32.50, 
żytnra razowa 95-proc. 28.00, make pszenna gat. I 
65-proc. 42.60 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Teatr Miejski — godz. 4- ta po poł. 

Adwokat i zabójca; wiecz. 8 .30: Gdzie 
diabeł nie może. 
Teatr Polski (Cegielniana 2 7 ) — P a n 

na Maliczewska. 
Casino — Teodora robi karierę. 
Corso - * *a t *a lekkiej b> jgad j 

Zakochana para. 
Europa. Droga do Rio. 

Grand-Kino — Płomienne serca. 
Jar: Rewia: „Tabor Cygański;" na ekra
nie „Mazurka". 
Metro — Niezwyciężony Buffalo Bill . 

Mimoza. I. Caliete, miasto miłości 
I I . M a ł y l o rd . 

Miraż —, Weseli biedacy. 
Palące H o r d < arme.i 

Przedwiośnie. D la ciebie, Mar io. 
Rialto: „Ku Wolności" . 
Rakieta — Komediant 

Stylowy. Dz iec i szczęścia 
T o n — P i p a *$t, żeni. 
Zachęta: 2 ) „ D w a dn i w ra ju" ; 2 ) „ A d a 
to nie w y p a d a " . 

W Y S T A W Y . 
Wystawa silników I elektrotechniki w gmachu 

Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sieit* 
kiewieaa, otwarta w dni powszednie od g. 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedziela i święta od g. 10 rano 
do 20 wiecz. 
Wystawa obrazów Ab a Gntnajera pray ul Piotr* 

kowskiej 106 

TEATR MIEJSKI 
Dzi i w sobotę o godz. 4-ej popoT. po renach znl 

żonyrb w niedzielę o godz. 8.30 wierz, pełna Ostrych 
spiec drań— yrznyrh i dynamiki fascynująca sensa
cja Spi • . \dwokat i zabójca". 

W aa o godz. 8.30 wierz, i w niedziele o 
godz. 4-ej popoł. (po cenach zniżonych) oklaskiwa
na gorgeo orzez rozbawiona publiczność najweselsza 
komedia bieżącego sezonu „Udzie diabeł nie może' 

W pełnych próbach pod reżyserią dyr. Emila Cha 
berskiego grana ostatnio z olbrzymim powodze
niem w stolicy głoćna sztuka Vaszarego ..Małżeń
stwo". 

We wtorek, w Środę i w czwartek występy słyn
nego baletu Parnella w zupełnie nowym programie. 

MISTRZ L U D W I K SOI R M W T E A T R Z E 
M I E J S K I M 

Honorowy dyrektor Teatru Miejskiego m!stra 
Ladwik Solski zgodził sic — wobec olhrzymiege 
powodzenia — raz jeszcze jeden — a to w ponie.l .ra. 
lek o godz. g.30 wystąpić w Teatrze M i r ; s k i m w ar
cydziele Mol iera „Skrp i rc " . O n y zniżone. 

Pogotowie /Miejskie H>"-3!). 
Pogotowie Czerwone-o Krzyża iu2-10 
Ubez-:i:cz2lnia 197-65 
Straż Pożarne tel. 8. 

file:///dwokat


Naipewnicfsia gwarancfa utrzymania młodości. Podczas strąka autobusów w Londynie. 

Sen między dziesiqt«i a dwunasta w nocy 
• e może M u s t t j t M f o żadnej innej porze dnia 

Nr 

Ile godzin należy sypiać? t r u d n o od
powiedzieć ściśle na to pytanie. Dzieci i 
młodzież potrzebują na ogół znacznie wię 
cej snu, niż ludzie dorośli; pracownicy f i 
zyczni nieco mniej, niż pracownicy umy
słowi. N : emniej jednak i wśród ludzi doro 
słych tego samego zawodu, stwierdzić mo 
źna b. znaczne różnice w zapotrzebowaniu 
snu. Niektórzy ludzie zadowalają się snem 
sześcio lub siedmiogcdzinnym. inni czują i 
się wyspani dopiero po ośmio lub nawet \ 
dzicwięciogodzinnym śnie. Jedno jednak, 
nie ulega żadnej wątpliwości: N a j z d r o w - ' 
szym jest sen przed północą. W i e o tym 
dobrze lud, który powiada, że ,,przed pół
nocą liczy się sen podwójnie". W powie
dzeniu tym nie ma bynajmniej przesady. 
Można pójść jeszcze dalej w podkreśleniu 
wartości do tej pory snu. Można bowiem 
powiedzieć, że sen między godziną dzie
siątą, a dwunastą wieczorem jest nie do 
zastąpienia w żadnej innej porze nocy. 
Ludzie, którzy regularnie kładą się spać 
przed północą, są zdrowsi i mogą lepiej 
pracować niż ci, którzy z reguły kładą się 
spać po północy: widać to zresztą na 
pierwszy rzut oka po ich zewnętrznym wy 
gładzie, zwłaszcza po elastyczności skóry. 
Nieporównanie zdrowiej jest kłaść się 
wcześnie spać i wcześnie wstawać, niż 
kłaść się późno spać dłużej się wysypiać. 
W ogóle zasadniczo ranne wysypianie się 
nie może być uważane za bardzo zdrowe. 
Człowiek zdrowy w pełni sił twórczych, 
powinien wcześnie kłaść się spać i wcze
śnie wstawać. Tak każe natura roślinom, 
zwierzętom i człowiekowi. 

Niektórzy ludzie zasypiają nieledwie 
natychmiast po położeniu się na łóżku — 
inni zaś dopiero po dłuższym okresie cza
su. Dla tych drugich, zamieszczamy k i l 
ka wskazówek praktycznych: 

Kolację należy spożyć na dwie lub 
dwie i pół godziny przed ułożeniem się na 

spoczynek. Osoby wrażl iwe nie powinny 
pić wieczonem po kolacji kawy, mocnej 
herbaty, ani też palić papierosów. Z a z w y 
czaj szklanka lekkiej herbaty lub papieros 
nie wywierają działania tak pobudzające- j 
go, by przeszkadzać miały zaśnięciu — u 
osób wrażl iwych może jednak i taka mi
nimalna pobudka opóźnić zaśnięcie. 

Bezpośrednio przed ułożeniem się na 
spoczynek nie należy spożywać żadnego 
dodatkowego posiłku. Wskazane jest na
tomiast spożycie 

świeżego, surowego jabłka, 

albo też wypicie świeżo wyciśniętego so
ku z pomarańczy. 

Wieczorem w łóżku względnie bezpo
średnio przed udaniem się»do łóżka, nie 
należy czytać, książki lub czasopisma bar
dzo zajmujące pobudzają bowiem umysł i 
utrudniają zaśnięcie. Nieszkodliwe są na
tomiast książki nudne, które w dosłownym 
tego słowa znaczeniu działają usypiająco. 

Nie radzimy stanowczo przyzwyczajać 
się do zażywania jakichkolwiek, nawet naj 
mniej szkodliwych środków nasennych. 

Należy zdać sobie sprawę z tego, że 
człowiek przyzwyczaja się bardzo szybko 
do tych środków, nie rrtoże potem bez nich 
zasnąć, co gorsza zaś, dawki tych środ
ków stają się dla niego coraz mniej w y 
starczające, środki trzeba zmieniać i do
bierać coraz to mocniejsze. Zupełnie nie
winnym środkiem jest świeża nalewka 
walcrjanowa — możemy ją zatem w dro
dze wyjątku polecić, jako nieszkodliwy, 
domowy środek nasenny, (dwadzieścia 
kropel na kawałek cukru zażyć bezpośred 
nio przed ułożeniem się do snu) — ale i 
do nalewki walerjanowej nie należy się 
przyzwyczajać. 

Najlepszym środkiem nasennym jest... 
zmęczenie. Kto za dnia dobrze pracuje, 
względnie odbył daleką przechadzkę, ten 
zaśnie wieczorem bez żadnych trudności i 

PODSŁUCHANE 
T O W A Ż N I E J S Z E . 

— Czy to pan wyratowałeś życie memu 
synowi? 

— Tak , ja go wyciągnąłem z wody. 
— Dobrze, ale gdzie jest jego kape

lusz? 
PROFESJONALIZM. 

— Wiesz — mówi ośmioletni Kazio do 
swego rówieśnika Stasia — tatuś dał mi 
wczoraj dziesięć groszy, żebym grał w pił
kę na podwórzu, bo w domu przeszkadza-
"em mu w pracy... 

— Idź precz — woła Staś ze zgorsze
niem — ty zawodowcze! 

Walka o szampionat wyiłów ras angielskich. 

N a polach pod Radzyminem odbyły się oryginalne zawody konkurencyjne rasowych 
osów myśliwskich ( w y ż ł ó w ) ras angielskich, zorganizowane przez Setter Klub 
w Polsce W zawodach tych wzięło udział około 30 psów rasy pointer i setter, pro
wadzonych przez właścicieli względnie menerów. Zdjęcie przedstawia grupę psów 

biorących udział w zawodach o tytuł szampion psów myśliwskich. 

bez uciekania się do środków nasennych. 
Bardzo ważną rzeczą jest regularne kła

dzenie się na spoczynek w pewnych ściśle 
oznaczonych godzinach i wstawanie rano 
również w pewnych godzinach oznaczo
nych. 

Panie powinny pamiętać o tym, że re
gularne i wczesne udawanie się na spo
czynek jest najlepszym, najzdrowszym i... 
najtańszym eliksirem młodości: żaden in
ny środek nie zapewni skórze w tym stop
niu na długie lata świeżości, jędrności i 
zdrowia. 

Podstęp 
tE9 

— T e I karteczki umieściłem, aby wy
prowadzić kurczęta w pole. Nasiona wy
siałem gdzie indziej. 

Wobec zupełnego sparaliżowania komuni kacji londyńskiej z powodu strajku autobu
sów, właściciele prywatnych samochodów oddali je do bezpłatnej dyspozycji dla 

przewożenia osób starszych, chorych i dzieci. 

DWO|AKIE Z1TCIE GWIAZD? FILJ%OWE|.> 
— Gwiazda filmowa powinna żyć dwo 

jakim życiem — taka jest opinia Myrny 
Loy, jednej z tych słynnych gwiazd filmo
wych, która umie zachować ścisły rozdział 
między pracą w atelier a życiem prywa
tnym. 

Praca filmowa, świat f i lmowy — to są 
problemy, które należy traktować jak naj
poważniej, ale jeśli łączy się je z domem z 
pewnością staną się powodem wielu niepo
rozumień i przykrości. 

Nie wszyscy w Hollywood są tego zda
nia. Bardzo wiele gwiazd filmowych nic 
uznaje tego rozdziału, wręcz przeciwnie, 
przeplatają życic prywatne i pracę w ate
lier w taki sposób, że nie można wprost 
się zorientować, kiedy kończy się życie 
prywatne, a kiedy zaczyna się praca. 
Np. wielu aktorów urządza wspólne w e 
ekendy, na które zabierają ze sobą stosy 
literatury, tyczącej pracy, filmów, scena
riuszy etc. 

Myrna Loy — przeciwnie — nie tylko, 
że jest innego zdania, ale nic przebywa na-

Dlacicgo chustki 
s £ ± kwadratowe? 

nosa 
Czy wiecie dlaczego chustki do nosa 

są kwadratowe? 
Właściwie mogłyby być również trój 

kątne, mieć kształt trapezu lub gwiazdy, 
lub wreszcie jakikolwiek kształt dowolny. 
A jednak są zawsze kwadratowe. 

Otóż wygrzebano w starych papierach 
oficjalnych rozkaz króla Ludwika X V I , da
towany dnia 2 stycznia 1785 roku, który 
brzmi dosłownie tak: 

n Długość chustek do nosa, które fabry

kuje się w królestwie, będzie się równała 
ich szerokości." 

Czy od 152 lat — dekret ten ma jeszcze 
moc obowiązującą? W każdym razie na 
przestrzeni wieków — nic bacząc na burze 
polityczne, które się rozpętywały, lub 
wstrząsy socjalne, którym podlegała Fran
cja — zwyczaj ten przetrwał aż po dziś 
dzień. 

I oto dlaczego nasze chustki do nosa są 
kwadratowe. , , 

wet prywatnie z ludźmi, z którymi styka 
się w studio. Mało więc jest takich, którzy 
znają ją poza studiem. Nawet najbardziej 
zaprzyjaźnieni koledzy i koleżanki uważa
ją sobie za zaszczyt zaproszenie do domu 
państwa Homblow (takie jest prywatne na 
zwisko Myrny L o y ) . Mi ła i kulturalna, od
znaczająca się znakomitym zmysłem h u 
moru — nigdy w atelier nie opowiada o 
swym życiu prywatnym ani o sobie. Jest 
całkowicie pochłonięta pracą. I naodwrót, 
w domu jest czarującą gospodynią, nie pa
miętającą wogóle o atelier. 

„Każda nowa rola jest dla mnie czymś 
bardzo atrakcyjnym. Nigdy jednak nie za- , 
bieram do domu niczego, co by mi choć 
tylko pracę przypominało. Gdybym to zro
biła — jestem przekonana — cała praca 
straciłaby dla mnie urok, gdyż pani H o m 
blow nic lubi gościć u siebie Myrny Loy, . 
a Myrna Loy nie przepada za panią H o m 
blow. 

Gdy Wi l l iam Powell , stały partner zna-, 
nej aktorki, został zaproszony po raz pierw 
szy do jej domu, był zdziwiony zmianą w ' 
zachowaniu się gospodyni, która w atelier'" 
trzpiotPW.ala.. I .WIJS^Wit w . roJi P A N I domu. 
stała się poważna i... co najważniejsze —- t 

nie wspomniała nawet o filmie. W Hol ly
wood wiadomo, że pani Hornblow jest ide
alną żoną i bardzo miłą koleżanką. Jest to 
może jedyny sposób wytłumaczenia faktu, 
że nikt nie ma jej za złe separowanie się 
od otoczenia filmowego. 
. Ty lko Wi l l iam Powell — ukazuje się 
czasami w towarzystwie państwa Hornblow 
Ale jako stały partner Myrny Loy jest prze-,' 
cież na specjalnych prawach. 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.P.P.? 

ADAM CZEKALSKI 

ZA 

v. 

SZCZĘŚCIEM 

P O W I E Ś Ć , 20 

R O Z M O W A Z B U S Z M A N K A . 

Marek pozostał u Maryny. Jej żywiołowość wszech
ogarniająca, pieszczoty najwymyśniejsze, oszałamiały go 
tak dalece, że nie miał czasu myśleć o czymkolwiek in
nym. Przypominała mu ona samum pustynny, który prze
żył niegdyś w Afryce. Ona tak samo, jak burza, porwa
ła go i niosła nie wiadomo dokąd. Możfe na zatracenie, 
może na zgubę wiekuistą! Ale nie próbował się nawet 
bronić. Gdy byli razem, a przeważnie nie rozstawali się, 
jego myśli były pełne niej, gdy odchodziła na czas j a 
kiś, myślał o niej. Popłynęły im dni jednakowe, a szczę
ścia pełne, że ani się obejrzeli, gdy minął przeszło ty
dzień. Nadszedł dzień jarmarczny i Maryna wybierała 
się do miasteczka. Marek upierał się pójść z nią, nie po
zwoliła jednak. 

— Ludzie nie mogą nas widzieć razem, Msruś, — 
przekładała. — Nie o mnie tu chodzi, o nit , nie a s bo
wiem rzeczy dla której nie ważyłabym się dla ciebie, 
ale widzisz, maleńki, zarazby o tobie plotkowali, a ja 
tego nie ścierpialabym; o mnie mogą gadać, co im ślina 
;ia język przyniesie, ale od ciebie im wara! ślepiabym 
im wydarła, gdyby się ośmielili powiedzieć co złego na 
ciebie. Ale lepiej, niech nie wiedzą nic. Tak będzie le-
pej, Maruś, lepiej... 

— Ale czy ja tu wytrzymam bez ciebie? Umrę z nu

dów. 

—Pisz co przez ten czas, dopóki nie przyjdę. Przy
niosę ci ze sklepiku papieru, piór, atramentu i zabie
rzesz się do pisania. 

— Kochane stworzenie mojel 
Maryna pobiegła do sklepiku we wsi . Przechodząc 

koło domu Borutów, miała wielką chęć zajrzeć tam, ale 1 

powstrzymała się. Dopiero gdy wracała, nie mogła po
wstrzymać ciekawości i zajrzała do Borutów. Wzrok jej 
w mgnieniu oka obiegł jedną i drugą izbę, nigdzie jed
nak nie spotkał tych, których chciał zobaczyć. Ani żony 
Markowej , ani syna jego nie było tu. Ciekawa, spytała 
starego Borutę o Marka. 

—- Bóg raczy wiedzieć, gdzie się zapodział — od
rzekł stary ponuro. — Podobno siedzi we dworze. 

— A gdzież jego żona — syn? 
— Odjechali — rzuciła opryskliwie Borutowa. — 

Cóż tu miała robić, co? Płakała po całych dniach razem 
z dzieckiem i miejsca sobie nie mogła znaleźć. A w r e 
szcie, to jej wyrzekanie i wieczne pomstowanie na Mar
ka kością w gardle nam stawało. Nie umiała chłopaka 
utrzymać i uciekł od niej. 

Radość łuną czerwieni rozlała się na twarzy Maryn,y. 
Aż pa rekac.il wycaiowaU oboje Borutów na odcho-
dnem i pobiegła jak szalona do sienie. Po drodze ]ednak 
rozmyśliła się i postanowiła zataić przed Markiem tę 
wiadomość, lękając się, żeby nie uciekł od niej. 

„Po co mu zakrwawiać serce — myślała — niech le
piej nie wie o tym, bo znowu chandra może go złapać 
i ucieknie mi. A ja oszalałabym chyba bez niego... O Bo
że, jakże ja go kocham, jakże ja go strasznie kocham..." 

Gdy weszła do izby z przyborami piśmiennymi, M a 
rek już od drzwi zapytał: 

— Cóż tam we wsi słychać? Nie widziałaś przy
padkiem mojej żony? 

— Nie, nie miałam czasu się rozglądać, bo śpieszy
łam się bardzo do ciebie, ty... mój tygrysie kochany — 
wyrzekła namiętnie i z dzikim szałem rzuciła się na j e 
go usta, całując je tak mocno aż spłynęły krwią. 

— Maryś... dość, dość... wargi mi pogryzłaś — sze
ptał, oddając pocałunki. 

— Maruś... Mareczku ja chyba oszaleję z radości, 
że cię mam, że cię mam... Mój jesteś, mój Maruś... 

,—• T w ó j , twój, Maryś.. . • • , 

— No, więc biegnę do miasta — rzekła znowu, od
rywając się od jego ust. — Siedźże sobie tutaj sam 
i pisz,, co ci się żywnie podoba. Jedzenie masz w pie
cyku, mleko w szafie.. .Wrócę niezadługo, bo nieść renie 
będzie do ciebie tęsknica, co mi już krew na popiół spa
liła. 

Ubrała się szybko, wzięła koszyk w rękę i ucało
wawszy się na odchodnym, spytała jeszcze: 

— Co ci przynieść z miasta, ftarUK. co? 
— Co ĆRFKWT. 

— Nie, powiedłr oam, c«» chces~v 

— Obarzanek z dziurką — roześmiał się i ona się ro
ześmiała i znikła za drzwiami. 

Marek został sam i jakiś czas śledził ją przez okno, 
dopóki nie zniknęła mu z oczu na zakręcie. Potem prze
szedł się po izbie, która wciąż jeszcze zdawała się dy
szeć stłumionymi szeptami Maryny, pełnymi namiętnego 
pożądania. 

ydawca: Jan Stypułkowski 
Kedaktor naczelny: Franciszek Probst 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiegr 
w Łodzi, Żwirki 2 

Za redakcję odpowiada Roman FurmańsKt. 
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. ie immW 
Pełna iibsla w y g r a n y c h , 

(Nieurzędowa bez gwarancj i ) . 
P I E R W S Z E C I Ą G N I E N I E . 

30.000 zł. — 27522. 
15.000 zł. — 57099 150022. 
10.000 zł. — 47498 132030. 
5.000 zł. — 24614 33262 39382 68585 

131160 
2.000 zł. — 811 2158 17170 41508 

61462 65713 85218 105363 138356 152633 
1.000 zł — 8199 10374 10381 16349 

22223 28636 25116 29609 30239 38406 
60943 66690 71272 76749 83132 87167 
881 f 5 94824 97117 98447 104364 111076 
115 |«5 121430 129284 143362 145097 

148257 153375 156048 155174 155359 
161896 168956 175280 192572 

S T A W K I . 242 659 742 IOW 83 104 97 317 509 710 816 37 41 
64 159 272 55J 73 622 98 3024 142 67 99 393 648 32 

«2 69J 81J 37 4007 211 78 414 591 672 724 86 623 919 92 
»29 J7 139 53 258 336 4S9 512 73 626 799 824 6295 458 641 
W» 99.M.$ 42 78 7269 424 29 609 764 65 852 8216 352 53 
JM 86 99 692 776 846 914 9055 346 600 895 960 

10367 86 402 509 804 910 71 11044 285 322 550 625 791 
tt» 991 12053 284 607 9 45 89 97 785 90 913020 97 141 221 
360 42J 595 97 795 823 76 14079 222 373 93 728 900 15046 
J7 364 M 406 8 6*3 985 87 16013 23 352 647 823 997 17180 
368 447 303 19 631 18050 328 554 81 660 69 730 862 19368 
75 

20OM 122 290 381 6 405 528 98 634 6 69 747 93 21131 82 
470 727 864 935 22201 441 60 723 23163 274 510 75 659 791 
*6 976 24136 211 35 31 043 54 423 602 46 971 250961 73 
344 400 33 507 79 639 82 70 431 26040 119 22 679 838 71 
»27 27276 322 96 28037 70 256 571 551 936 29017 61 118 
258 398 451 538 47 65 609 789 839 

30040 95 221 364 75 568 72 7 90 31092 285 316 529 43 
«0 980 32186 332 498 557 678 814 82 33149 532 633 755 87 
34082 191 295 473 528 653 836 941 35086 324 41 99 558 
»8 840 1 67 906 36020 373 420 J7050 173 83 367 509 14 774 
913 29 38011 70 91 625 977 39081 208 12 25 326 525 796 847 mt 

40018 57451 758 »3 832 41153 223 463 555 80 818 90! 
42033 201 32 71 446 76 591 958 71 968 43321 28 482 763 
977 44057 186 J19 433 658 722 59 45051 226 427 679 89 730 
46179 307 U 60 87 549 677 765 71 829 68 47074 150 62 322 
39 495 420 751 »51 48008 42 160 230 91 410 74 525 62 618 
34 779 łOJ 49040 234 402 557 743 78 890 999 

50311 12 544 910 75 51039 54 41 130 374 85 98 480 777 
•90 940 85 52074 313 438 722 805 921 53045 287 414 724 40 
• U 993 542(1 17 419 707 20 33 91 858 991 550S4 34 130 
*0 95 544 49 879 978 56097 132 43 227 332 84 40 964 
* 791 57014 50 80 244 331 53 441 95 597 803 58333 527 
3 0 786 954 5*148 228 83 542 462 81 712 86 800 

4CC45 182 3;9 84 403 34 8 81 711 854 72 935 74 41149 
* » 34 44 74 350 505 94 482 4 894 900 75 42005 128 207 
* ' 72 334 82 421 559 790 43090 311 95 434 87 878 94 937 
J4 44129 94 221 41 300 411 98 65420 84 90 536 94 713 46139 
242 302 434 84 544 402 77 94 784 67277 433 59 560 762 814 
39 911 148474 523 418 75 904 49224 385 430 82 586 600 

814 934 
łOOł* 151 90 219 49 307 5 5521 48 788 884 86 71257 98 

367 401 49 457 714 80 87 72003 5 369 W 112 242 44 318 H 591 »J9 54 73000 118 385 477 607 74061 136 413 83 94 
, J I M «01 15 718 33 98 75151 77 219 76 337 414 93 540 *37 78 76007 t t 27» 580 619 47 750 54 835 82 77111 405 595 
740 846 74 952 7805* 47 JO 1*4 314 51 71 498 54* 54 642 
79103 255 885 983 

80028 264 371 823 24 81041 83 128 61 232 355 400 34 94 
487 82247 77 435 49 50 618 67 808 42 984 83016 76 145 
73 387,419 564 650 84 84091 211 25 408 642 821 34 45 63 

85290 434 77 577 676 722 904 9 41 69 86097 148 284 
5 " 425 728 32 804 907 87138 216 44 417 48 75 768 99 
* '« 35 40 73 947 88200 11 352 410 509 620 774 89477 605 
756 

90043 42 44 305 402 40 55 81* 74 958 81 91020 150 218 
«0 J09 444 755 920 92183 87 218 349 75 484 510 47 446 
79f. 81* 940 44 93085 220 334 78 562 697 700 852 949 70 
»40S5 114 35 4430 567 t 3649 776 801 33 97 933 70 95038 272 
300 34 J7 417 38 807 96387 429 93 443 790 914 32 97090 122 
207 558 490 827 37 84 98015 146 229 66 608 76 77 767 68 
813 99004 127 256 31 0557 737 54 

100097 430 101208 500 614 863 939 40 53 102572 611 775 
85 103224 79 631 900 31 104009 112 731 999 105131 215 345 68 
407 73 734 95 874 909 14 184W 438 91 522 107015 14271 
118 412 74 404 * 877 181244 324 44 77 ST 6t* 9»0 W9967 

114 58 77 203 38 64 5J7 604 11 700 920 39 
110001 407 502 26 55 660 748 837 997 111118 207 452.61 

» 737 112388 456 61 S78 113247 98 445 510 25 630 752 963 
7/ 114349 696 712 49 71 913 24 115026 142 336 429 77 503 
619 77 710 851 116007 73 104 20 33 342 74 507 54 93 732 
872 972 117031 77 273 335 886 118019 162 84 435 594 756 
85 119066 81 106 2 ! 92 312 5 5 723 865 949 

120039 79 223 365 452 614 787 121021 157 97 211 21 434 
5C'8M 70 966 70 122087 364 430 548 50 680*752 123289 329 
y. 628 91 022 43 1244C7 637 41 125161 253 65 453 87 551 
765 85 0126083 154 86 463 564 741 88 127044 1*3 327 30 420 
44 80 87 605 12 2* 714 77 128109 65 238 41 74 762 94 876 
78 930 129214 454 626 770 959 

130078 198 453 558 893 951 131084 52 366 415 54 587 
713 132021 94 352 93 98 690 801 79 13037 144 250 91 323 
9rt 419 96 718 972 134166 292 641 748 825 984 135019 2*6 
392 589 646 949 8 ) 967 136016 93 110 460 88 633 66 73 755 
841 93 147010 123 2M 11 402 776 135009 88 629 76 139112 
16 246 373 536 822 988 

140281 99 588 637 715 810 976 141144 345 404 48 542 853 
142064 99 201 333 54 4*7 529 44 8 « 72 904 10 143259 314 
35 8 94 634 66 746 44 144004 116 20 784404 654 55 748 957 
150029 40 80 245 410 44 72S 9SJ 79 14*025 172 8 57 64 
99 526 98 680 90 772 147448 809 83 940 51 85 148057 256 
59 575 689 904 52 3 149096 117 39 264 352 80 06* 933 75 

150098 212 49* 535 773 814 44 76 151022 147 221 54 303 
41 442 675 82 881 911 152125 69 304 13 606 750 800 153239 
411 509 672 82 7*9 871 154405 80 504 5 448 88 »2 751 *81 
155054 273 86 106 16 646 782 85 905 57 60 95 156210 458 
656 78 796 841 917 157071 503 99 812 158040 9 98 181 272 
424 647 806 978 98 158075 288 540 611 

140282 322 70 95 509 84 92 600 83 754 141003 139 224 
81 303 10 29 412 72 792 868 930 162248 72 685 734 941 163116 
286 419 4* 574 636 164229 487 629 717 809 27 940 3 165004 
184 229 54 75 358 63 86 413 555 7 06 17 801 918 16*110 
2226 50 409 49 6 74 761 861 906 91 167065 178 358 86 516 
64 608 66 797 841 65 948 168044 56 189 274 93 304 444 500 
501 9 640 866 169225 466 552 813 39 44 921 7 0 

170065 199 397 553 87 807 171144 396 439 96 
670 744 893 919 72018 193 775 861 909 91 173013 
28 106 11 455 96 513 94 619 708 991 174054 32 
228 60 85 783 71 956 175087 249 460 510 790 886 
176288 714 874 93 177145 240 532 711 43 983 
178075 65 89 113 342 472 582 680 798 898 179085 
120 41 68 533 5 80 757 898 975 

180020 186 210 332 427 679 733 825 933 181077 
88 326 68 427 610 69 951 182068 218 341 433 579 
609 711 183098 136 90 295 309 405 23 72 545 62 
749 966 184091 263 85 558 696 715 896 912 36 
75 185236 482 790 867 951 186192 274 382 560 62 
974 187205 361 702 45 939 188100 326 703 819 
1S9I99 228 547 627 76 764 921 42 

190010 31 101 213 44 390 450 558 93 707 974 
191000 70 123 422 5 36 63 522 72226 616 749 885 
906 193364 85 435 631 61 840 194015 56 81 215 
418 40 69 616 728 68 933 

D R U G I E C I Ą G N I E N I E 
20 tys zł. _ 87281 
10 tys. zł. — 69184 137348 164450 
5 tys. zł. 59586 77189 169862 179408 
2 tys zł — 8902 17496 83316 84016 

43077 58218 68870 90718 106544 115203 
119062 132861 186826 185255 

1 tys. zł. — 6100 10005 18488 20037 
20172 20728 41895 43506 53557 57371 
62202 72648 80008 81507 82953 85550 
87769 92574 92119 96078 101495 108981 
115550 117059 127482 137851 189895 
151318 151397 160253 164761 162708 
163351 166818 166935 174334 

S T A W K I , 
868 547 985 1341 401 74 76! 87 2491 662 74 

630 720 850 3298 645 60 786 4208 Ś63 65 906 07 
59 5150 62 886 989 6173 391 604 82 7044 70 186 
242 470 921 91 9120 205 73 545 635 815 

10335 637 39 709 815 89 11608 12193 440 525 
962 13232 325 14227 625 968 15747 983 16050 389 
473 774 17214 454 712 18179 382 661 880 963 
19633 961 

20025 119 27 334 504 52 21070 399 414 531 
905 14 22068 607 751 828 23231 348 76 402 672 
765 66 24025 297 473 781 862 25039 49 1651 236 
480 656 26477 662 859 60 27510 811 64 28478 948 
29044 97 125 3 847 

30004 122 430 805 31028 210 515 32995 33131 
54 243 305 512 84 954 34222 463 557 35242 730 
36185 206 727 37040 171 322 478 574 775 38143 
341 5flJ 57 654 925 39469 592 915 

44)111 223 411 9§9 46 622 45 41093 125 37 638 
961 4224S 547 629 55 S30 43147 253 532 70 902 

44040 410 547 84 814 45028 221 92 367 487 867 
917 46100 14 780 945 47136 394 726 864 48081 648 
7S5 49036 280 506 644 948 

50346 518 30 673 990 51066 412 26 510 674 900 
58 52619 715 53135 513 643 743 54014 124 49 533 
55035 299 387 26 623 721 45 56027 595 639 802 
57524 58 665 77R 802 25 582,15 335 94 95 987 59065 
8P 159 286 366 619 37 701 

60220 538 61197 530 63 726 62521 678 707 912 
44 75 63100 53 96 271 61 976 64266 92 466 872 
980 65095 612 19 835 48 66115 246 519 888 67405 
903 53 68213 67 644 52 745 69030 71 80 592 97 
890 903 

70238 404 71111 72057 73 240 67 477 927 7,3024 
>0 107 S68 995 74024 127 86 362 498 545 75157 
68 748 SV8 928 76498 518 770 88 545 75157 68 
748 898 928 76498 518 770 88 979 77052 219 447 
769 886 965 78005 287 500 648 937 79043 262 380 
623 748 912 

80124 320 75 938 73 8)1440 577 858 904 82844 
70 831,8 388 951 84439 521 761 95 861 85312 525 
6361 664 60 811 87117 651 817 88379 580 831 33 
9015 158 350 56 402 19 88 

9i) 20 22 397 530 631 46 707 926 91268 655 
52186 Z-\ 521 699 786 993 93005 422 651 960 
';4681 f>;9 95082 199 261 526 839 937 6114 346 446 
1808 5 97500 766 912 98255 389 489 99172 214 116 
674 788 918 73 

100000 315 792 835 101056 94 214 71 300 533" 
102308 92 581 630 70 865 103259 966 85 104070 
678 105362 441 766 106452 577 632 897 967 71 
107049 97 157 108347 79 829 929 109482 598 800 
24 99 984 

110368 402 839 984 111016 265 326 529 910 
112282 479 739 884 911 113170 640 935 114030 
145 615 79 982 115120 565 456 520 900 116591 
94 665 69 823 117057 63 248 490 94 625 769 
11S394 974 119112 442 912 

12005 155 845 121084 131 238 410 28 578 802 
75 122347 123421 124214 327 618 718 54 910 125576 
126361 613 798 899 127124 217 440 99 128582 677 
900 129104 582 

130074 203 53 324 583 1 31448 76 942 43 
132488 600 777 133047 100 307 411 602 39 134082 
165 216 495 754 846 83 135020 143 606 34 709 947 
136262 343 137086 183 323 519 83 743 138091 521 40 
809 31 „U 139311 486 501 58 

140398 533 761 862 85 141224 72 422 693 731 
33 142532 999 143386 534 144022 195 237 521 
722 72 895 143521 567 637 862 146J43 48 244 855 
945 147102 247 82.' 9Ś9 91 148277 809 544 873 
149005 580 81 671 891 959 83. 

150324 500 831 942, 151037 662 152318 '493 776 
846 71 927 153110 618 740 154194 274 587 697 
949 155267 331 35 92 656 912 51 156281 335 404 
579 631 908 157455 597 656 158017 33 664 814 70 
975 159101 292 567. 

160193 2tl5 511 722 88C 93 927 31 54 161630 
52 997 162034 177 87 303 68 413 16306B 335 967 
164057 503 848 909 85 165456 507 08 653 716 166271 
444 46 63 670 767607 286 346 366 749 168165 317 
421 591 96 659 966 169047 82 12$303 456 

170070 327 526 171J.43 J40 87 535 29 67 172095 
713 173*66 203 467 174047 337 849* 17W3S 165 
381 499 659 176008 87 99 637 1778W 536 689 99 726 
828 900 178163 311 400 905 28 179118 364443 597 
813 37 965 . 

180239 908 181043 334 182045 310 71 458 927 
183270 657 705 812 184047 90 174 88 964 185859 
186085 214 311 17004 257 18808 I I I 7? 362 781 
189087 201 463 611 31 819 

190002 92 392 589 67 89 199119 219 33 341 779 
192096 250 382 426 525 193087 354 582 788 194245 
359 406 599 751 

" T R Z E C I E C I Ą G N I E N I E 
I S T A W K I . 

20.v 52037 «0i 1494 .<1<T 2398'916 
852 971-4103 587 «6ft 918 S3fl3 52 3*7 
773 857 7074 404 88 571 748 910 8434} 552 983 9021 Wint*." : i »** f-* -r V*™ 

102O7 43 450 737 986 11333 42 463 703 06 1419 
74 533 628 839 ł j " 13063 145 72 233 58 561 742 14032 
40 64 69 246 405 522 621 72 743 942 15137 10 67139 
847 948 16357 96 17270 671 749 86 831 180S1 109 
83 258 333 436 57 821 19203 716 21 60 

20235 323 587 91 635 800 21012 120 26 47 381 
502 30 755 22237 60 815 18 97 23150 54 96 524 47 
920 24124 65 780 23172 336 88 454 94 879 26384 
560 837 27442 553 617 790 832 28409 710 952 
29999 

30887 81699 901 32414 718 33326 34134 40 
93 904 11 35175 293 305 414 802 36589 801 66 994 
37093 129 261 537 663 38004 2 7 30 337 618 783 
39250 632 748 950 

40169 82 912 41046 93 275 618 43 946 42219 

428 562 602 43277 44454 542 913 94 45109 617 79ł» 
46229 842 47227 56 74 347 72 453 555 769 4805B 
llł 93 342 630 994 49299 301 36 708 

50374 504'602 75 51104 631 52089 234 374 96 
601 18 24 700 53550 776 54174 212 992 55009 266 
332 514 79 741 934 56962 223 479 856 57032 59 73 150 
395 471 529 W5 -58853 5978 1 863 922 

60279 389 61075 616 722 890 62075 373 63001 
720 828 64186 93 596 65003 520 679 718 66031 47 
71 357 613 721 928 67040 80 376 671 721 68030 381 
69546 853. 

70338 703 982 37 71128 582 977 72196 781 
73062 611 7199S 75043 97 7639G 583 634 77053 78350 
523 79.430 522 770 78 937 75. 

81805 980 82195 258 95 578 970 80 83150 396 
84363 553 85260 66 99 634 55 760 86188 227 324 63« 
989 87037 403 970 88162 277 380 497 534 862 89038 
148 74 305. 

90484 714 91221 98 409 5 4 1 6 7 8 5 715 
4 0 96 9 2 3 6 1 757 93308 5 1 2 8 2 2 6 4 7 8 9 7 G 
9 4 2 0 6 3 0 425 685 95118 295 6 2 6 9 6 0 5 3 8 7 
5 1 1 812 97009 228 9 3 414 695 98194 3 9 0 
9 4 9 9 9 0 0 3 312 578 5 1 72. 

100844 101417 732 102062 90 280 3 8 6 
4 3 9 506 103013 51 263 424 7 8 5 903 1 0 6 5 5 0 
979107026 52 81 165 211 5 6 7 910 1 0 8 2 6 S 
4 1 0 571 632 109082 821. 
110425 715 849 65 11162 113092 605 760 
8 4 8 65 114043 44 419 115058 83 507 816 
5 3 116176 475 563 716 857 60 968 117207 
7 3 3 71 79 82 896 944 118592 999 265 414 
617 26 707 831 959. 

120089 624 67 888 997 121065 425 617 
122216 318 123193 458 721 83 978 124421 
536 800 91 125262 660 127093 138 981 
128426 39 791 129472 719 828 956. 

130204 859 131428 41 567 810 34 132554 
820 133070 491 853 919 134008 202 320 
884 923 135079 85 126 725 911 136510 728 
97 138059 425 573 139054 230 369. 

140002 587 643 708 141001 469 76 995 
142076 319 749 143210 445 3 6 6 4 2 3 628 
49 896 145057 114 4 8 308 4 9 3 5 1 2 7 1 3 9 1 7 
146186 460 708 147100 251 306 5 1 8 40 
694 713 879 929 39 148029 164 207 419 
774 149057 104 86 227 801. 

150101 3 1 0 671 934 151266 487 616 
152134 230 8 8 5 4 5 8 5 153112 6 0 273 7 3 1 
42 76 843 154048 391 910 155862 156040 
514 610 838 969 74 157006 343 159339 412 
605 16 777 7 9 890. 

160413 161291 162010 315 76 415 655 
974 163004 05 216 684 164115 504 165135 
260 586 613 747 848 166129 453 544 948 
167410 596 839 937 168249 322 748 863 
169057 471 83 663 821 38. 

1 7 0 0 9 7 6 3 4 8 1 1 9 0 9 7 2 1 7 1 1 6 6 5 4 0 9 0 1 
1 7 2 4 6 3 6 0 7 7 0 7 4 0 9 9 6 1 7 3 0 1 5 1 6 7 55,9 
6 8 4 9 4 0 1 7 4 1 7 4 2 8 4 7 5 0 7 9 1 7 5 1 7 0 9 0 4 3 9 
5 2 1 9 8 8 0 1 9 4 7 1 7 6 0 6 9 5 0 5 1 8 1 7 7 1 2 8 6 4 
2 4 9 3 0 3 5 3 1 7 2 0 9 4 5 1 7 8 1 2 7 3 4 9 4 4 7 5 2 8 
9 9 1 7 9 2 1 3 8 4 8 . 

1 8 0 1 9 9 3 1 7 6 4 3 1 8 1 2 7 3 3 4 7 1 8 2 0 3 5 
1 8 3 2 9 8 4 9 2 7 8 2 9 9 8 1 8 4 3 1 4 4 4 1 8 2 5 1 8 5 0 2 9 
1 1 8 2 5 2 3 7 7 2 8 6 3 7 8 9 2 9 4 6 1 0 9 0 7 1 8 7 0 1 8 
3 2 0 5 2 8 7 1 5 8 7 0 1 9 S 1 9 1 4 1 8 1 8 9 1 0 7 3 5 6 
6 0 1 . 

1 9 0 0 7 7 2 7 0 6 0 3 3 3 1 9 1 1 5 9 3 9 7 9 3 3 5 5 
1 9 2 0 8 0 4 6 0 7 3 5 8 6 0 1 9 3 2 3 2 3 5 1 4 2 7 6 1 1 
4 9 1 9 4 2 1 7 1 9 2 9 3 3 2 4 1 3 7 1 5 9 8 7 . 

P O L S K I E B ' U « 1 P O D R Ó Ż Y 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA. 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11 R. — 4 i od 6 — 8 w 
w niedziele I święta od 8 — 1 tv Dołurtale 

L E C Z N I C A „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

p rzy jmu ją LEKARZE WE wszys tk i ch specjalnościach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d f a t e r m j ą i t , d . 

P O R A D A 3 a j . 

Poradnia Wenerofoglczna 
Piotrkowska 4 5 , tel. 147-44 

L e c * , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

KOBIETY. I DZIECI przyjm. kobleta-Iekarz 
czynna o ! 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZŁ. 
Prywatna Przychodnia 

WENEKOŁOOICINA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

P i o t r k o w s k a 161 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. 1 i w . od 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobieta . lekara 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Ł ó d i . P i o t r k o w s k a 6 5 i 16 . 
Tel 101-20 i 266-50 

D o C e c h o c i n k a 15 -19.V zł. 13.00 
* A u g u s t o w a 15 -18.V „ 10.90 
„ Z a l e s z c z y k 
„ O r ł o w a 
r, R y j j i 

1 5 - V - 1 . V I „ 34 30 
J 5 - V - 1 . V I „ 80.00 
15-1 . V „ 1 0 5 -

W y c i e c z k l d a l s z e 
14 lub 21 dni w C a r m e n S y l v a zt. 250.-
30 dni w W a r n i e (Bułgaria) . 370.-
14 lub 21 dni w P a i y i » „ 235-
30 dniowe wycieczki do B e r l i n a 
Wyc ieczk i morskie P o d P o l s k ą B a n d e r ą 
Wycieczki najtańsze do P a l e s t y n y 
Pobyty ryczałtowe w uzd.-ov.-iski-.cb polakich 

S P R Z E D A M sklep rzeźniczy z warsztatem 
lub filie, tanio — natychmiast. W i a d o 
mość w administracji „Echa" . 

dla Psów 
lek. wet. Al. A. Reicha 

Gdańska 117 - «a 
(rog Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. — — 1 .' ». 
K L E P A K mały z grempli przędzalniczych 
używany lub nowy kupię. U. . Gdańska 138 
portier wskaże. 

L INY transmisyjne bawełniane w dobrym 
stanie sprzedam. Obejrzeć ul. Gdańska 138 
portier wskaże. 

P O T R Z E B N Y podręczny krawiecki. Roki -
cldlBa IYTm*m inifcif l i i s M i -

 ; ' r*' 
P O T R Z E B N I natychmiast^Srzedawcy. pe
ronowi. Zgłaszać się do Bufetu II łcl. Łódź-
Fabryczna. 

5 ZŁ T R W A Ł A ondulacja z- gwarancją, 
piękne fale, grube loczki, wykonuje .„Sta
nisław", Główna 33, tel. 232-33 . 

KIOSK ze słodyczami 1 gazetami w. D O B R E M 

punkcie sprzedam. Wiadomość w admini
stracji „Echa". 

R O W E R Y 80 złotych, balon okazja. Łódź, 
Piotrkowska 167, skład rowerów. T a m ż e ' 
zamiana starych na nowe. 

l a I r e t t ogloszef i 
r e d a k c j a n i e o d p o w i a d a 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 . do 9 wiecz. Porada 3 zł 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

C c g i p l n i a n a 1S. 
telefon 149-07 

od 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 
niedz. i święta od 9 — 1 . w pol. 

— — — — • 
D r med. 

H. L U B I C Z 
Spec .chor skórnych wenerycznych i aekiualnyeh 
przeprowadzi! się na (ul . P i ł s u d s k i e g o 6 9 ) 

Narutowicza 14 141*32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 5—8 w. 
,.. W. niedzielę 1 święta od 9 do 11 rano. 

D r med. 

A U L 1 N A L E W I 
Akuszerja I choroby kobiece 

przeprowadziła się na 

Ś r ó d m i e j s k ą 28 tel. 240-10. 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 

I 

D r med. 

N I E W i A Ż $ H I 
Spec.ehor. wenerycznych, skóir. ych i seksaalnyeb 

ANDRZEJA. 5, t e l e f o n 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—12 pp. 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m i a 

ul. Piłsudskiego 51, 
przyjmuje od 8—10 

t e l . 170-03. 
i od 4 — 8 w. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i seksualnych 

W z n o w i / przyjęcia. ul. immm 9, Lttr 
w nlodzl.la 1 l w i ę t a od 9 — l ł JO, p o pa t . 

D r W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrota) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety 1 dzieci od srodz. 6—8 wlecz. 

ze stale ml lóikaml 
HAfó uszy. nos. gardło i płuca 

t e l . 127*81 
9-2 r. p. 5.80-8 w. przyjm. Dr. Rako»«ld. Przy lecznicy 
czynny l«st Gabln.t Roentgena do wazelkkh ortałwla-

Uaft 1 zdjec. W » a w m a U • « • • * • • 

L E C Z N I C A 
R Y C H ^ N A uszy. nos. g 
Piotrkowska 67, 

Dr ŁAGUN0WSKI 
specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 

t skórnych. 
(Gabinet Rosntceno -św atłoleezalczyi 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 S . 
Od 8—10, 1—2.80 i od 6—8 w. w Św. 10—1 

• h - » -<RW, «aj 

P R Z Y C H O D N I A d l a c h o r y c h 

WENERYCZNIE 
mężczyzn i kobiet 

P I O T R K O W S K A 8 8 . 
Leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 

Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta - l e k t n . 
Przychodni, czynna od fl rano do B wlecz. 

Spcc|alnv palilrH ImsmptYczn* j 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr F E L D M A N 
akuszer - ginekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 1 5 5 - 7 7 

od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24 . 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

1 m o c z o p t c i o w y c h . 

Cęgielniana 11, tei. 238-02 
P r z y j m n j a o d soda. 8—12, o d 4—* w. n l e d s l a l . 

t świę ta od godz. 9 — 1 . 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoptcio

wych i skórnych. 
T R A U G U T T A 8. T e ł . 179-CO. 

przyjmuje od 8—11 i od 4 — 8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

Dr J. N A D E L 
AKUSZER - GINEKOLOG 

! ul. A n d r z e j a 4, te le f . 2 2 8 - 9 1 ' 

1 przyjmuje od 10—12 i od 4 — 8 wiecz. 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
a * s t a ł y m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
ul. Piotrkowska Nr- «<K 

tel. 2 2 1 - 7 2 . 
r « r i n ' l U ale cho'yth. aryniafającyc* praeM 

" tn la w lecznicy (operacja . te.) a takla P T I I 
chodź ącycn I — i i od i — 9 I poł. 

1 

Doktór 
J. S O Ł O W I E J C Z Y K 

Spec. chrób wenerycznych 1 skórnych, 

ul. Piotrkowska 99. - Tel. 144-92. 
od 2 — 3, 5 — 6 1 8 — 9 wiecz. 
w. niedziele i źwięta od 9 — 12. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c i o w e 

t s k ó r n e 

6-go Sierpnia 2 . Telefon 1 1 8 - 3 3 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec* 

w niedziele i święta od 9—12.w pol . 

D r med. 

E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
' p rzy jmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 

w aiodziele < śwista od 9—12 w po'. 

D r med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4 — 8 w. 

Zgierska 11} Tei. 246-09 

MiMaj Bornstein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

Plofrlfowsha 292 , t e l . 266-35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. 

D R B R A U N 
- Choroby skórne i w e n e r y c z n e 

ul. Cęgielniana 4 tel. 100-57 
przyjmuje 8 — l i i od 4 — 9 wlecz. 

Niedz. i święta od g. 10 — 1 w pol. 

D r med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4 — 8 w. 

Zgierska 11} Tei. 246-09 

MiMaj Bornstein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

Plofrlfowsha 292 , t e l . 266-35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. D r med. 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r z y j m . c o d * , o d 10—12 i o d 5—8 p o p o ł 

D r med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4 — 8 w. 

Zgierska 11} Tei. 246-09 

MiMaj Bornstein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

Plofrlfowsha 292 , t e l . 266-35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. D r med. 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r z y j m . c o d * , o d 10—12 i o d 5—8 p o p o ł 

V O X R A D I O do sieci z 'i lampami zt. 135 
z 4 lampami żł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodnii-wo.. Piotrkowska 7'J 
w podwórzu. 

D r med. 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r z y j m . c o d * , o d 10—12 i o d 5—8 p o p o ł 5 ZŁ . T R W A Ł A ondulacja z gwarancją, 
piękne fale, grube loczki, wykonuje „Sta
nisław" Główna 33 tel. 222-33 . 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 

NAWROT 32 , Iront, I piętro — T e l . 213-18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i os) 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e 1 świata o d 9 d o ) 2 w pe> 

5 ZŁ . T R W A Ł A ondulacja z gwarancją, 
piękne fale, grube loczki, wykonuje „Sta
nisław" Główna 33 tel. 222-33 . 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 

NAWROT 32 , Iront, I piętro — T e l . 213-18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i os) 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e 1 świata o d 9 d o ) 2 w pe> 

NA R A T Y ! Płaszcze damskie, męskie 
i dziecinne. Kostiumy damskie i ubrania 
męskie. Przyjmujemy obstalunki. „Kon
fekcja Ludowa", PI. Wolności 7, w bramie. 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7. Te l . 127-84 
Przyjmuje od godz. 8 — 1 0 rano i 4 — 7 w. 

NA R A T Y ! Płaszcze damskie, męskie 
i dziecinne. Kostiumy damskie i ubrania 
męskie. Przyjmujemy obstalunki. „Kon
fekcja Ludowa", PI. Wolności 7, w bramie. 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7. Te l . 127-84 
Przyjmuje od godz. 8 — 1 0 rano i 4 — 7 w. 

Niezawodny, skuteczny i prosty 
jest krem ORO - METAMORFHOSE przeciw 
piesom pryszczom, opaleniźnle i td. Do naby
cia w firmie HURO Ouettel Piotrkowska 145., 

Napiórkowskiego 65, Rzgowska 67. 

http://uzd.-ov.-iski-.cb
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S W 1 A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 
z Ż Y C I A A Ł B A N I L PRZED KORONAC|4 

w Londynie. 
ZAISCBA STROIKOWE %f KALIFORN i*. 

Fragment z wizyty włoskiego ministra Spraw Zagranicznych hr. Ciano w stolicy 
Albanii Tiranie. Moment zwiedzania przez m'n. Ciano malowniczych okolic Tirany 

u podnóża pałacu królewskiego. 

Dzień łuczników w Willemomble. 

K R Ó L JERZY V I . 
Samochód ciężarowy przebija się pędem przez stojące przed fabryką konserw w 
Stockton (Kalifornia) posterunki strajkowe. Do walki z obu stron używane są ka

mienie ł kije. 

Otwarcie sezonu wyścigowego w Anglii. 

Jak corocznie odbył się w Villemomble „dzień łuczników". Na zawody przybyli 
zwolennicy tego pięknego sportu z całej Francji. 

Rewia w Brukseli. 

K R Ó L O W A E L Ż B I E T A — 
których koronacja odbędzie się w środę, 

dnia 12 maja. 

Panna z temperamentem. 
Otwarcie wyścigów samochodowych na torze Brookland w Anglii, podczas których 

znany automobilista hrabia Howc uległ katastrofie. 

Pomnik Rakoczego w Budapeszcie 

i 
Przed królem Leopoldem odbyła się defilada pułków, stacjonowanych w Brukseli 

i okolicznych miastach. 

Tradycja i postąp w islamie. 

Właściciel kabaretu nocnego w Chicago 
wyrzuca siłą śpiewaczkę, która chciała u-
rządzić strajk okupacyjny sceny, niezado

wolona z cenzury programu piosenek. 

Przeprowadzka. 

Ksiaze Saud, wtótepca Ironu Arabii (po le wej ) przechodzi w swoim tradycyjnym 
stroh oafC frontem e m s k i e j kompanii honorowej w Kąjrze. 

W Budapeszcie odsłonięto w 200 rocznicę śmierci księcia Rakoczego I I pomnik ku 
uczczeniu tego największego bojownika o wolność Węgier . 

— Za ten pomysł powinn iśmy o t rzy- | Oryginalny upadek jeźdźca i konia do r o w u z wodą podczas wyścigów w Sydney 
mąć podwyżkę p łacy, (Austral ia) . 
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